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Sprawy sanitarne wsi
„Przykry jest stan dziatwy szkolnej po 

wsiach, która jest w wysokim stopniu zawsza- 
wiona. Konieczna jest akcja dożywiania dzieci 
szkolnych na wsi z powodu ubóstwa ludności 
i masowej wyprzedaży i przeróbki mleka“.

Zdania powyższe, wyjęte z protokółu zebrania 
Powiatowej komisji sanitarnej i opieki społecznej 
jednego z powiatów województw południowych, 
świadczą, dobitnie o ogromie nędzy, panującej na 
Wsi. Słyszymy o masowej sprzedaży produktów rol­
nych, o sprzedaży mleka, ¡oczywiście do mleczarń, 
Walnych niejednokrotnie przez ludność „męczarnia­
mi“, gdyż rolnik całą produkcję mleka sprzedaje 
mleczarni, bo stamtąd najprędzej otrzyma tak pożą- 
dany grosz na zapłacenie danin publicznych. Odej- 
nnuje sobie i dzieciom od u^t, będąc zmuszony sprze­
dać większą ilość produktów z powodu ich niskiej 
deny. <

Borykając się z, trudnościami dnia codziennego, 
nie zwraca uwagi na Warunki mieszkaniowe i zdro­
wotne swojej rodziny. Konieczną jest rzeczą odpo­
wiednie oporządzenie i żywienie swojej chudoby, bo 
ta jest podporą główną jego bytowania, bo dzięki 
ni'ej może uzyskać szereg produktów na sprzedaż, 
dziecko natomiast jest w jego gospodarstwie często 
balastem: w pracy do pewnego wieku .nie pomaga, 
a przecież je i potrzebny jest dlań jakiś przyodzie­
wek. A że dzieci jest dużo, więc bieda się powiększa. 
Chodzą więc biedactwa nieumyte, niedostatecznie 
ubrane i niedokarmione. Przebywając w takich an- 
tysanitarnych warunkach, organizmy ich są nieod­
porne na wszelkiego rodzaju choroby zakaźne, z któ- 
^mi walka wskutek niskiego poziomu kulturalnego 
1 materjalnego ludności jest niezwykle trudna.

Warunki sanitarne na wsi są złe. Cierpią na 

tern dorośli, cjerpią i dzieci. Wprawdzie statystyka 
donosi ostatnio o zmniejszeniu się śmiertelności, 
lecz to jeszcze niczego nie dowodzi. Zmniejszyła się 
śmiertelność głównie w miastach. Statystyka nie 
wykazuje natomiast — bo i wykazać tego nie po­
trafi — ile osób wskutek złego odżywiania i przeby­
wania w niehygjenicznych warunkach nabawiło się 
różnego rodzaju chorób, nie występujących i nie 
objawiających się narazie, jednakże nurtują one 
poszczególne organizmy. Okaże się to głównie przy 
poborze rekruta, gdzie niejednokrotnie stwierdzono 
powoli, lec'z stale postępującą degenerację.

Zadaniem związków samorządowych jest rów­
nomierne zaspakajanie potrzeb ludności, zamieszr 
kującej teren danego związku samorządowego. Pod­
kreślam równomierne, gdyż żadna „hierarchja po­
trzeb“ tak modna w ostatnich czasach, nie powinna 
mieć miejsca. Zresztą dla dobrego gospodarza sy­
stem stosowania hierarchji potrzeb jest zbędny. 
Traktowanie więc potrzeb w zakresie zdrowia pu­
blicznego narówni z innemi potrzebami jest rzeczą 
konieczną. To jednakowe traktowanie wszystkich 
potrzeb nie oznacza jledrjak, że na zdrowie publiczr 
ne musimy tyle wydawać co i na utrzymanie dróg, 
gdyż każda praca zależna jest od zastosowania 
w niej różnych metod i sposobów oraz od wielu in­
nych okoliczności. ।

W sprawozdaniach lekarzy szkolnych d nauczy­
cielstwa czytamy częąto o klęsce, jaka trapi dzieci 
Szkolne na wsi, t. j. niedożywianiu, brudzie i za- 
wszawieniu. Mówi się i pisze o trudnościach finan­
sowych i o niemożności usunięcia tych niedomagań 
tak, jak gdyby żadnej pracy bez nakładów finanso­
wych nie dało się przeprowadzić. W walce z brudem 
i zawszawiemiem jeden z powiatów rozpoczął pracę 
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bez żadnych nakładów pieniężnych i osiągnął już w 
tej dziedzinie znakomite rezultaty. Pracę tę przepro­
wadzono przy pompcy nauczycielstwa i za pośred- 
nictwem szkoły. Po odpowiednich pogadankach 
i wskazówkach, przeprowadzonych wśród dziatwy 
śzkplnej, wezAva.no następuje do szkoły matki brudr 
nych i zawszonych dzieci, pobudzono w nich ambi­
cję i wszędzie potworzono komitety, mające na ce­
lu walkę z brudem i zawszawieniem. W skład komite­
tu prócz nauczycielek i nauczycieli wchodzą matki 
dzieci, uczęszczających do danej szkoły. Przy mo- 
rałnem poparciu samorządu powiatowego praca ta 
rozwija się doskonale, dzieci przychodzą czyste 
i wymyte do szkoły, ale największy sukces jest bo­
daj ten, że same matki zaczęły dbać u siebie o więk­
szą czystość, 'z mieszkań usunięto brudy, a o» czy­
stość zaczynają dbać wszyscy członkowie rodziny. 
Rezultaty pracy bez żadnych nakładów pieniężnych 
są już dzisiaj widoczne.

Mimowoli nasuwa się pytanie, dlaczego udało 
się dokonać tej tak trudnej pracy bez angażowania 
się samorządu w poważniejsze wydatki, podczas 
gdy gdzieindziej, przy znaczniejszych sumach nie 
da się wiele osiągnąć. Dlaczego te matki weszły 
w skład komitetów, mających na, celu w‘alkę z bru­
dem i zawszawieniem,. Przecież do tych komitetów 
weszły matki dzieci, brudnych i zawszawionych 
i przez samo wzięcie udziału w pracach komitetu 
wskazywały, że to i eh właśnie dzieci znajdują się 
w tak opłakanym1 i godnym pożałowania stanie. 
Odpowiedź na te pytania jest bardzo prosta: powiat 
ten nie stosuje u siebie „hier;archji potrzeb“. Pra­
cuje on we wszystkich dziedzinach, dążąc do jedna­
kowego choć skrpmnego zaspokojenia wszystkich 
potrzeb ludności. Ochroniono ludność przed wyzy­
skiem, przyczyniając się do zakładania we wszyst­
kich wsiąch sklepów spółdzielczych, dobrze prospe­
rujących, myśli się o drogach, powiat utrzymuje 
dobry szpital, przyczynia się do dostarczenia lud­
ności dobrej wody do picia, uczy się gospodarzy od- 
pówiedniego konserwowania j zużytkowania nawo­
zu, gnojówki, śmieci. Ludność przekonała się o do­
brych wynikąch dawanych jej przez instruktorów 
powiatowych rad i wskazówek, więc też do każdej 
pracy, podejmowanych przez samorząd, odnosi się 
życzliwie i z pełnem zaufaniem.

Pracując więc w dziedzinie rolnictwa czy szkol­
nictwa powszechnego możemy przyczynić siię do 
podniesienia stanu materjalnego i zdrowotnego 
ludności wiejskiej. Tylko trzeba zdobyć zaufanie 
ludności, znać jej potrzeby i przyczyny niedostatku, 
a wtedy możemy dużo osiągnąć. Weźmy obecnie 
pod uwagę sprawę niedożywiania dzieci. Znane 
nam jest przeludnienie wsi i niska kultura rolna. 
Brakuje niejednym w domu chleba i kartofli. Jak 
tu dożywiać wszystkich? Wezmę znów przykład 
z innego powiatu. Samorząd powiatowy przezna­
czył na te cele bardzo skromne fundusze, nile wy­
starczające na potrzeby dożywiania dzieci kilku 
szkół. Co więc zrobiono', że każde dziecko w szkole, 
potrzebujące pomocy w zakresie dożywiania, otrzy­
mało ją w ciągu całego roku. Od czegóż samopomoc 
społeczna. Każda z matek dzieci szkolnych dawała, 
co mogła,: jedno jajko, kartofli^ mleka, fasoli i t. d.

Same zainteresowane matki przyrządzały śniada­
nie dla dzieci,' w szkole, początkowo pod kierunkiem 
instruktorki organizacji społecznej, subwencjonowa­
nej przez powiat, następnie już same. Przy wyda­
waniu posiłku zwracamy uwagę na czystość dziecka, 
polecano dziećku umyć spbie ręce, naprowadzono 
ostrożnie na konieczność mycia się i peszenie czy­
stego odzienia, a po pół roku takiej pracy matki na 
wyścigi dbały o tp, by dziecko ,i'ch było1 najczyściej­
sze. W tym wyścigu wzięły i matki same udziął. 
Interesując się temi sprawami miałem sam moż­
ność stwieiózenia tego na miejscu, choć byłem 
wówczas w terenie dla zupełnie innych celów i całą 
tą akcję stwierdziłem przypadkowo, gdyż nikomu 
me przyszło na myśl pochwalenie się rezultatami 
akcji;

Konieczności pobudowania na wsiach i w mia- 
stteczkach łaźni i kąpielisk rzecznych nikt nie kwe- 
stjonuje i wszyscy uważamy to za sprawy pilne. 
Do tej akcji przystąpipno w latach 1923, 24 i 25 r. 
Dziś poznikały pobudowane łaźnie, widocznie spra­
wy tej nikt nie pilnował, a ludność nie zrozumiała 
konieczności korzystania z tych urządzeń. Widzimy 
np. dziś, że ludność na terenach letniskowych, do­
kąd zjeżdżają się mieszkańcy miast na wypoczynek, 
sama przygląda się i w duchu śmieje się, że miesz­
czuchy siedzą nad ¡rzeczką czy rzeką i wiecznie 
„chlapią się w wodzie“. Sama ludność jednak z tej 
bezpłatnej a zdrowej kąpieli nie korzysta. I w tym 
kierunku należy przedsięwziąć kroki, by u ludności 
wzbudzić potrzebę higjeny ciała.

Należy przystąpić lub zainicjować budowę pry­
mitywnych łaźni gminnych i gromadzkich, oczywiś­
cie nie na całkowity koszt samorządów. Samorządy 
muszą w pracach przyjąć udział, muszą wyjść z ini­
cjatywą, lecz nie powinny pokrywać kosztów budo­
wy i eksploatacji łazien. Gdy ludność przyczyni się w 
ten czy inny sposób do powstania tej placówki, to sa­
ma, jako o swoją rzecz, będzie miała większe stara­
nie. Również należy przystąpić do urządzania ¡ką­
pielisk rzecznych i poczynić starania-, by ludność 
z nich korzystała. Oczywiście ogólnej recepty pa 
(skłonienie ludności ,do większej trośki o hygjenę 
ciała nie posiadamy ,i ,nikt nic podać nie może, gdyż 
wszelkie recepty na ogólną bolączkę w ,tej dziedzi­
nie zależńe są od stanu gospodarczego i, kulturalne­
go ludności danego terenu i mniszą być indywidual­
nie traktowane.

Mamy już obecnie ,w terente sieć ośrodków 
zdrowia, niejednakowo po całym kraju rozsianą. 
Praca ośrodków w okręgach wiejskich jednakże 
nieco szwankuje, gdyż metody tej pracy nie odpo­
wiadają zawsze wymaganiom ludności. Podniesie­
nia zdrowotności na wsi nie dokona się przez ścisłe 
przestrzeganie pewnych założeń teoretycznych, lecz 
.trzeba niejednokrotnie od nich odstąpić i dostoso­
wać się do ¡poziomu kulturalnego ludności. Weźmy 
przykład z pomocy akuśzeryjnej w województwach 
zachodnich i wschodnich. W woje w. zachodnich nie 
odbędzie ąię żaden poród bez wezwania akuszerki, 
gdyż niewzywanie akuszerki naraża na kary osoby, 
które z tej pomocy nie korzystały- Akuszerka ma 
gwarantowane przez samorząd powiatowy pewne 
mi'nim|um roczne dochodów, a gdy tego minimum

wezAva.no
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1116 osiągnie, różnicę wypłacą jej powiat. Ubogim 
Położnicom dostarcza akuszerka pomocy bezpłatnie, 
°d zasobniejszych pobiera wynagrod^eniie, którego 
Wysokość jest określona w statucie pomocy akusze- 
tyjnej, uchwalonym prze^ radę powiatową. Gdy 
więc położną 'nie skorzysta z pomocy akuszeryjnej, 
a dana akuszerka doniesie o tern władzom samorzą­
dowymi, to prócz odnośnej taksy, należnej akuszerce, 
Misi dana położna zapłącić jeszcze karę. ,Nie wzy­
wanie zatem aktslzeiki nie kalkuluje ^ę w źade,n 
sposób. . ,

Na terenie wojew. centralnych i wschodnich 
Mimy akuszerki), z których pomocy położne nie chcą 
korzystać, wzywając do porodów t. zw. „babki“, 
dzieje się to często dłatego, że dana akuszerka, 
chcąc uchodzić za coś lepszego, stara się wyróżnić 

danego środowiiśka, uchodzić „za coś lepszego“, 
Mając niejednokrotnie „damę kapeluszową“, choć 
Wyrosła i pochodzi z ludu wiejskiego. Gdy jeszcze 
hie przestrzega pewnych zwyczajów ludowych lub 
Je wyśmiewa, choć te %wyczaje trzeba nieraz, pie­
lęgnować, wówczas nie może być /mowy o zaufaniu 
ludności. Praca wówczas szwanku jej, akuszerka mu- 

»i opuścić wieś, a „babki“ znowu tryumfują, a pie­
niądze, przeznaczone przez (samorząd na pomoc aku- 
¿zeryjną, zorają zmarnowane. ।

Moglibyśmy mnożyć przykłady z zakresu pracy 
samorządów w dziedzinie zdrowia publicznego 
w nieskończoność. Na tych kilku przytoczonych 
przykładach chciałem wykazać, że beż wielkich na­
kładów finansowych można dużo zdziałać, ale można 
również łożyć znaczne sumy i niczego nie uzyskać. 
Dla każdej pracy należy ^tworzyć odpowiedni} 
atmosferę i ‘stworzenia , tej atmosfery w zakresie 
zdrowia publicznego mnisi podjąć się samorząd 
i musi ją wykonać. O zdrowie ludności wiejskiej, 
o sanitarny stan wsi nasfej mulimy lepiej się za­
troszczyć. .Same przytaczanie, że 73% ludności na­
szej źyje na wjsi, sarnio deklarowanife, (że chłop, to 
jest sól ziemi, że o potędze i przyszłości Polski bę­
dzie decydowała ludność wiejska i t. p. nic nam nie 
pomoże. Musimy zakrzątać się koto itego, oy ta przy­
szła potęga narodu ii państwa była naprawdę zdro- 
,wa fizycznie i ¡umysłowo.

, F. Branny,

Samorząd szkolny w ramach samorządu 
terytorialnego

(Artykuł dyskusyjny). i

Zagadnienie samorządu szkolnego znowu aktu­
alizuje się, a właściwie zdąje się ostatecznie deza­
ktualizować, tym razem dzięki złożonemu do Sejmu 
Projektowi ustawy o przekazaniu samorządowi tery­
torialnemu niektórych funkęyj z zakresu admini­
stracji szkolnej. Projekt tep, jak wiadomo, znosi 
istniejące jeszcze gdzieniegdzie (często zresztą już 
tylko na papierze), organy t. zw. samorządu szkol­
nego, przekazując funkcje tęgo samorządu organom 
samorządu terytorjalnego, a mianowicie powiato- 
'W i gminnym komisjom oświaty powszechnej.

W artykule dyskusyjnym p. t. „W sprawie sa­
morządu szkolnego“ („Samorząd“ Nr. 13 z b. r.) 
'P- Elbę wysunął szereg argumentów;, opartych na 
spostrzeżeniach z praktyki życiowej, przemawiają­
cych za stwierdzeniem, zbyteczniości istnienia samo­
rządu szkolnego, a nawet w pewnych wypadkach, 
Podkreślających wręcz szkody, jakie wynikają 
z faktu istnienia tęgo samorządu. Argumenty 
autora świadczą o dużej jego znajomości konkret­
nych warunków], w których pracuje zarówno samo­
rząd terytorjalny, jak i samorząd szkolny. Wydaje 
nri się jednakże, że /zwolennicy samorządu szkolnego 

obronie swego stanowiska mogliby wysunąć sze­
reg poważnych kontrargumentów, będących tylko 
dalszą konsekwencją wywiadów autora. Np. fakt 
».kompromitacji“ w praktyce życiowej organów sa- 

rządu szkolnego można przypisać nietylko temu, 
że sama „zasada“ samiorządu szkolnego jest oparta 
Pa błędnych założeniach, ale i tern; można ją uza­
sadniać, że organizacja tego samorządu, opierająca 
się na bardzo dawnych, o charakterze tymczaso­

wym; przepisach, jest wadliwa i zupełnie nieprzy­
stosowana do .aktualnych, a bardzo zmienionych wa­
runków naszego życia społecznego. Przecie sam 
autor omawianego artykułu stwierdza, że w nie- 
zmttemie trudnej .sytuacji znaleźli śię sołtysi i wój- 
ci, „postawieni wiobec konieczności stosowania w no­
wych warunkach Starych przepisów“. Zupełnie więc 
uzasadnione budzą się tutaj wątpliwości, czy nie­
udanie się „eksperymentu“ wprowadzenia w życie 
sainorządu szkolnego nie wynikło popi ¡ostu z racji 
zastosowania złych „narzędzi“, a nie z tego powo­
du, że instytucja ta, z punktu widzenia ogólnych 
interesów, jest zbędną czy nawet srzkodliwą. Zatem 
z wywodów autora nie wynika bynajmniej jedyna 
konsekwencja: znieść samorząd szkolny, lecz nie­
odparcie nasuwa się i druga: odpowiednjo zorgani­
zować samorząd szkolny. Zdaje się dla nikogo nato­
miast nie ulegać wątpliwości kwestja, że sprawa 
samorządu szkolnego domaga się odpowiedniego 
rozwiązania — jakkolwiek sposób tego rozwiązania 
nie wydaje się tak zupełnie bezspornym.

, * 
* ♦

Wydaje mli się, że w rozważaniach nad celo- 
lowością istnienia pewnych instytucyj społecznych 
nie można stosować najbardziej prostolinijnej me­
tody, wyrażającej się w zasadzie: „po skutkach po- 
znajecie je“. Gdybyśmy bowiem konsekwentnie chcie- 
li się trzymać metody usuwania tych urządzeń spo­
łecznych, które w naszych oczach wyprodukowały/ 
pewną ilość zła, to kto wie; czy nie zaprowadziłoby 
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nas to zbyt daleko. Nie możma zapominać o tem,, że 
słuszna zasada, tkwiąca u źródeł jakiejś instytucji 
społecznej, mogła zostać w rozmaity sposób zrealizo­
wana: w sposób właściwy i w sposób niewłaściwy 5' 
w sposób uwzględniający warunki realizacji i w spo­
sób, który tych warunków nie uwzględniał. Chcąc 
zatem najwłaściwiej ustosunkować się do danej in­
stytucji społecznej, trzeba nietylko brać pod uwagę 
pewne rezultaty jej działalności, ale i m,ieć na uwa­
dze zasady, z jakich ona wynikła!. Wtedy dopiero, 
projektując pewne zmiany, możemy być pewni, że 
nić cofniemy się wstecz, lecz posuniemy śię naprzód 
w organizacji życia społecznego. Przy uwzględnia­
niu tylko ujemnych skutków nic nie jest łatwiej sze- 
go tutaj, jak „wylewanie dziecka z kąpielą“.

W omawianiem. zagadnieniiń samorządu szkol­
nego rozważania te są o tyle uproszczone, że „nie- 
właściwy“ sposób zrealizowania i realizowania tej 
instytucji nie ulega, zdaje się niczyjtej wątpliwości. 
Aby jednak wysnuć pewne wnioski co do sposobu 
rozwiązania tego zagadnienia, tembardziej trzeba 
zwrócić się do zasady które można uważać za źródła 
samorządu szkolnego. Koniecznem więc wydaje s ę 
tutaj przeprowadzenie dokładniiejiszej analizy całe­
go zagadnienia.

Chcąc w możliwie lapidarnej formie ująć zasa­
dę realizacji wszelkich form samorządu^ można po­
wiedzieć, że, jak wiadomo, polega ona na oddawa­
niu załatwiania pewnych spraw inicjatywie bezpo­
średnio w tych sprawach zainteresowanych. 1

Zastanawiając się nad różnorodnemi funkcja­
mi samorządu terytorjalnego, łatwo możemy zaob­
serwować, że nie wszystkie sprawy, które są przed­
miotem działalności danego związku samorządowe­
go, w jiednakowym stopniu interesują poszczegól­
nych obywateli, należących do danej jednostki sa­
morządowej. Obok spraw, niemal w jednakowym 
stopniu obchodzących wszystkich mieszkańców (jak 
np. ogólne warunki higieniczne danego terenu), 
istnieją też*sprawy, w których aktualnie żywo zain­
teresowaną jest tylko pewna grupa obywateli (np. 
pewne formy opieki społecznej: przytułki dla star­
ców czy sierocińce; oświaty pozaszkolnej: kursy dla 
dorosłych, świetlice i1 t. p.). Podstawowa zasada 
samorządności wymagałaby we wiszystkich tych wy­
padkach, gdzie różnice zainteresowań między po- 
szczególńemi grupami obywateli wyraźniej się za­
znaczają, stwarzania pewnych form samorządu, bę­
dących „rozbudową wgłąb“ samorządu terytorjal- 
nego. Rozbudowa ta polegałaby więc na oddawaniu 
pewnych szczególnych funkcyj samorządu terytor- 
j alnego pod korppetencje poszczególnych środowisk 
„bezpośrednio - zainteresowanych“. Jednakże pełna 
realizacja tej zasady, szczególnie w naszych warun­
kach, napotkałaby prawdopodobnie na nieprzezwy­
ciężone trudności życiowe. Za praktyczną formę 
można tutaj w pewnej mierze uważać stwarzanie 
szeregu specjalnych komjsyj, spełniających rolę po­
mocniczych organów samorządowych. Komisje te, 
składające się naogół z ludzi, pod określonym kątem 
widzenia dobieranych, mogą poniekąd gwaranto­
wać większą komjpetentność w zakresie powierzo­
nych im spraw — z wysuniętego jednak wyżej pun­
ktu widzenia forma komisyj może przedstawiać 

pewne niebezpieczeństwo, które poruszę w dalszym 
toku niniejszych rozważań.

* 
* *

Analizując pewne zagadnienia szkolnictwa po­
wszechnego, jako funkcje samorządu terytorialne­
go, należy zwrócić uwagę na to, że zagadnienie to, 
w ramach danego obszaru, aktualnie interesuje bez­
pośrednio tylko pewną grupę ludzi, której skład 
zmienia się w zależności od spełniania się dla po­
szczególnych jednostek specjalnych warunków. Gru­
pę tę Stanowią, przedewszystkiem, rodzice dzieci 
w wieku szkolnym), nauczycielstwo oraz pewne ka- 
tegorjle łudzi, specjalnie interesujących się tern za­
gadnieniem. Można więc tutaj mówić o istnieniu 
w łonie poszczególnych jednostek samorządu tery­
torialnego wyodrębnionych grup ludzi, bezpośrednio 
zainteresowanych w zagadnieniach szkolnictwa po­
wszechnego. W myśl wyżej zaznaczonych postula­
tów zasada racjonalnego rozbudowania „wgłąb“ sa­
morządu wymagałaby ustalenia pewnych form orga­
nizacyjnych, za pośrednictwem których udział oby­
wateli najsilniej zainteresowanych w sprawach 
szkolnictwa powszechnego mógłby się należycie 
przejawiać. Czy jednak koniecznem jest stwarzanie 
tutaj pewnych form, nie mieszczących się w łonie 
samorządu terytorjalnego, przez stwarzanie specjal­
nego samorządu — t. zw. samorządu szkolnego? 
Nietylko nie wydaje mi się to koniecznem, ale i wręcz 
niecelowemu Trzeba bowiem wziąć tutaj pod uwagę 
stosunek zadań, powierzanych samorządowi szkol­
nemu w odniesieniu do konkretnych miejscowości, 
do całokształtu zadań miejscowych, reprezentowa­
nych w samorządzie terytorjalnym. Zadania te po- 
zostają w ścisłej łączności ze stanem gospodarczym 
danej miejscowości. Sprawa budowy szkoły, utrzy­
mania jej, możliwość dochodzenia dzieci do szkoły 
i t. p., są to bezsprzecznie zagadnienia, które winny 
być rozważane pod specjalnym kątem widzenia po­
trzeb dziecka - ucznia, który to punkt widzenia re­
prezentują przedewszystkiiem rodzice tych dzieci, 
jednakże sprawy te nie mogą być rozpatrywane 
w oderwaniu od ogólnych warunków lokalnych da­
nej miejscowości. Odwrotnie zaś: ogólne sprawy 
gminy muszą i powinny być rozstrzygane i pod ką­
tem widzenia potrzeb szkolnych — a więc, obok 
innych wpływów, powinny podlegać wpływom czyn­
ników, zainteresowanych w kwestjach szkolnych.

Zatem formy, mające na celu bliższe uwzględ­
nianie potrzeb lokalnych szkolnictwa powszechnego, 
winny zawierać się w odpowiednich organach samo­
rządu terytorjalnego. Przypuszczam też, że nie- 
uwzględnieinie tej właśnie zasady było jednym 
z najgłówniejszych powodów niepowodzeń samorzą­
du szkolnego.

* 
♦ *

Wysuwane obecnie projekty znoszą powiatowe 
i okręgowe rady szkolne, dozory i opieki szkolne, 
istniejące na terenie gmlin wiejskich i miejskich, 
funkcje zaś tych organów samorządu szkolnego 
przekazują samorządowi terytorj alnemu, który 
w zasadzie miałby je wykonywać poprzez swoje 
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°rgana ogólne1). Specjalnemi organami, zapomocą 
których poszczególne związki samorządowe wykony­
wałyby funkcje z zakresu szkolnictwa i oświaty po­
zaszkolnej, byłyby powiatowe, miejskie czy gminne 
komisje oświiaty powszechnej.

W takim schemacie rozwiązania chciałabym pod­
kreślić istnienie pewnego niebezpieczeństwa. Ko- 
tóisje oświaty powszechnej poza członkami, wcho- 
dzącemi w ich skład z urzędu, składałyby się z człon­
ków, powoływanych przez rady. Z punktu widzenia 
wpływania grupy „bezpośrednio zainteresowanych“ 
aa tok spraw, dotyczących szkolnictwa powszechne­
go, komisje te pozostawałyby w dość luźnym związ­
ku z tym czynnikiem). O ile bowiem bardzo często 
się zdarza, że rady nie posiadają dostatecznego kon­
taktu z ogółem obywateli, to tembardziej kontakt 
ten jest niepewny przy komisjach, na skład których 
ogół żadnego właściwie wpływu nie posiada. W prak­
tyce naszego życia samorządowego, szczególnie przy 
niemal powszechnym braku aktywnych społecznie 
Jednostek, w skład komisyj wchodzą z roku na rok 
te same czynniejsze czy może nawet tylko „wszędo­
bylskie“ jednostki, trudniące się niejako „zawodo­
wo“ uczestniczeniem we wszelkiego rodzaju komi­
sjach. W rzeczywistości więc grupa takich jedno­
stek nie reprezentuje, i reprezentować nie może, 
istotnych interesów obywateli, w danej dziedzinie 
bezpośrednio zainteresowanych. Sprawa ta nabiera 
specjalnej nagi w odniesieniu do projektowanych 
komisyj, któreby przejęły na siebie obowiązki i za­
dania dotychczasowego- samorządu szkolnego-. Dla­
tego też, nie przeciwstawiając się w zasadzie for- 
^ie komisyj, trzeba jednak specjalną uwagę zwró- 
wć na ich skład oraz sposób powoływania.

W myśl omawianego projektu «komisje oświaty 
Powszechnej, poza czynnikiem urzędowym i facho­
wym, składałyby się jeszcze z członków, powoływa­
nych przez rady. Można więc oczekiwać, że komisje 
te byłyby pewną formą organizacyjną, zmierzającą 
do usprawnienia działalności organów samorządo- 
Xych w dziedzinie spraw oświatowych. Nie można 
Jednakże przypuszczać, aby mogły być one uważane 
2a rozbudowanie samorządu przez uwzględnienie 
w jego łonie grupy „bezpośrednio zainteresowa­
nych“ w sprawach oświatowych. Zatem rozwiąza­
nie zagadnienia samorządu szkolnego przez odda­
nie jego kompetencyj omawianym- komisjom nie 
Uwzględniałoby podstawowej zasady w dążeniu do 
Realizacji, której stworzono samorząd szkolny. 
Z punktu widzenia rozwoju organizacji naszego 
życia społecznego byłoby to więc raczej cofnięciem 

i) Obacz „Samorząd“ Nr. 14 — Sprawy bieżące.

się do okresu, jaki istniał przed stworzeniem samo­
rządu szkolnego — zamiast istotnem posunięciem 
się w tej organizacji naprzód. Mojem zdaniem, 
w tego rodzaju komisjach, obok udziału czynnika 
urzędowego i fachowego, muśiałby być zagwaranto­
wany odpowiedni udział czynnika „bezpośrednio 
zainteresowanego“. Należałoby więc tutaj wysunąć 
postulat, aby, przynajmniej na terenie gmin wiej­
skich i miast, w skład komisyj oświaty powszechnej 
wchodzili, zamiast członków powoływanych przez 
rady, przedstawiciele np. zebrań rodziców dzieci- 
uczniów szkół powszechnych, przedstawiciele słu­
chaczów kursów dla dorosłych i t. p. Obok wzglę­
dów „zasadniczych“, wytłuszczonych wyżej, trzeba 
brać tutaj pod uwagę i inne ważne względy, jak 
ten np., że jednym z celów samorządu jest wciąga­
nie ogółu do bezpośredniego brania -udziału w decy­
dowaniu o sprawach, istotnych dla interesów tego 
ogółu. Sprawami, budzącemi powszechne jaknaj- 
żywsze zainteresowania, są właśnie sprawy oświa­
towe. Przez oddanie tych spraw komisjom), nieżwią- 
zanym w dostatecznym stopniu z ogółem ob-ywateli, 
nietylko osłabi się zaintenesowąnie ogółu, ale stwo­
rzy się również warunki, sprzyjające jeszcze więk­
szemu rozluźnianiu ,się kontaktu między samorzą­
dem a społeczeństwem, a sprawa ta nie jest błahą 
ani. z punktu widzenia wychowawczo - społecznego, 
ani z punktu widzenia finansowego, tak ważnego 
w sprawach szkolnych.

Uwzględniając powyższe rozważania, trzeba 
uznać, że sprawa zakresu kompetencyj takich ko­
misyj również jest kwestją ważną. Nie można uwa­
żać, aby właściwem było zbyt daleko idące pozba­
wianie komisyj oświatowych szeregu kompetencyj 
na rzecz właściwych organów samorządu terytor- 
jałnego. Realizując takie dążenie „zwolennicy“ sa­
morządu mogliby tutaj mimowolnie występować 
w roli przeciwników idei samorządu w jej najgłęb- 
szem ujęciu. Odpowiedni zakres „samorządności“ 
komisjom oświatowym musi zostać zagwarantowa­
ny. Rola tych komisyj, reprezentujących czynniki, 
najżywiej w zagadnieniach oświatowych zaintere­
sowane, nie może sprowadzać się do roli tylu in­
nych „papierowych“ komisyj, ograniczających snę 
do sakramentalnego „opinjowa-nia“ takich czy im 
nych projektów pp. starostów czy wójtów — a prze­
ciwnie, komisje te winny być wyposażone w ko­
nieczny zakres kompetencyj i egzekutywy, — i to 
w zakresie większym nawet, niż to miało miejsce 
w odniesieniu do organów samorządu szkolnego, 
które, kto wie, czy nie i z tych względów nie speł­
niły pokładanych w nich nadziei.

Z. Hartleb-Wojciechowska. 

Organizacja weterynarji w powiecie
(Na tle praktycznych doświadczeń).

Organizacja weterynarji samorządów powiato- nia i to po uprzedniem przepracowaniu i przestu- 
Wch, zwłaszcza w obecnej dobie kurczenia się ży- djowaniu tematu we wszelkich możliwych jego przę­
dą gospodarczego, jest poważnem i obszemem za- jawach.
ładnieniem, wymagaj ącem rozważnego podchodzę- Chcąc przedstawić obraz organizacji wetery-
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narji w powiecie, wezmę za tło analitycznego rozwa­
żania organizację jednego z powiatów wojew. kie­
leckiego, a to dla większego uplastycznienia tematu 
i nadania mu cech aktualności. Powiat, na terenie 
którego są wcielane omawiane dalej postulaty, jest 
powiatem rolniczym, mającym w obrębie swoim jed­
ną miejscowość fabryczną, jedną — letniskową dla 
ludności pobliskiego miasta prowincjonalnego, czte­
ry osady, z których jedna trudni się wywozem mię­
sa poza teren powiatu, dwa miasta niewydzielone, 
których jednak dochody weterynaryjne wyłączone 
są z budżetu weterynarji samorządu powiatowego 
oraz 19 gmin wiejskich.

Samorząd powiatowy opisanego powiatu prze­
chodził okresy, kiedy przez szereg lat budżetowych 
uchwalał kredyty na utrzymanie weterynarji. 
W roku 1930/31 po stronie wydatków wstawiono 
jeszcze, jako bezzwrotny kredyt, sumę 13.000 zło-

W referatach sprawozdawczych wskazywałem 
i wykazałem', że samorządowa weterynaria powiatu 
posiada wiele danych do samoistnego życia. Wska­
zywałem na możliwość osiągnięcia po stronie docho­
dów nadwyżek budżetowych. Nadwyżki te mogą 
wyprowadzić gospodarkę z impasu, pozwalając na 
śmiałe posunięcia w uaktywnieniu życia weteryna­
ryjnego w powiecie.

Racjonalność gospodarki tej wymaga, aby nad­
wyżki osiągane obracać przedewszystkiem na te za­
gadnienia i działy gospodarki w samorządowej wete­
rynarji, z których w przyszłości będzie można osią­
gać największe korzyści. Zwrócić więc należy uwagę 
na akcję budowy rzeźni w powie- 
c i e. Sposobów podchodzenia do tego zagadnienia, 
ze względu na obszemość tematu, obecnie nie będę 
poruszał. Wiem, że akcja budowy rzeźni spotka się 
ze strony formalnej z zarzutami. Jednak twierdzę, 
że tego rodzaju nastawienie w kierunku budowy 
rzeźni — jest w 100% usprawiedliwione, chociażby 
było ono przeprowadzane środkami finansowmi, 
osiąganemi z opłat za badanie zwierząt rzeźnych 
i mięsa. W ten sposób stwarza się mocne podstawy 
dla weterynarji samorządowej oraz przyczynia się 
w następstwie do zwalczania bezrobocia.

Warunkiem pomyślnego rozwoju organizacji 
jest, aby wszelkie dochody weterynaryjne były izo­
lowane od ogólnych wpływów danego samorządu 
i lokowane np. w miejscowych K. K. O.

Cała organizacja weterynarji musi być oparta 
na przepisach prawnych. Myślę o tak zwanym s t a- 
t u c i e, dla którego proponowałbym nazwę: Sta­
tut w przedmiocie organizacji sa­
morządowe j w e t e r y n a r j i powiatu. 
Statut w swej budowie oprzeć należy na przepisach 
prawnych, a następnie zakreślić zadania samorządu 
powiatowego w dziedzinie weterynarji. Dalej należy 
powołać organ do wykonywania zakreślonych zadań, 
dla którego proponowałbym nazwę: Oddział 
Weterynaryjny Wydziału Powiato­
wego. W kolejności statut dzieli teren powiatu 
na rejony lekarskie. W rejonie przewiduje się miej­
scowość, gdzie ma być siedziba lekarza weterynarji. 
Wielkość rejonu nie powinna przekraczać 10 km. 
w promieniu, licząc od siedziby lekarza weter. 
Wspomnę, że w każdym rejonie, w miejscu zamiesz­

kania lekarza weter., winno być organizowane am- 
bulatorjum, a w mieście centralnem nowiatu lub 
w mieście, w którem znajduje się siedziba władz po­
wiatowych, a tem samem i kierownika oddziału, 
lecznica, wyposażona już w cały komplet narzędzi 
weterynaryjnych i nowoczesne urządzenia. Statut 
określa dalej sposób przyjmowania i zwalniania per­
sonelu weterynaryjnego, jak również oznacza za­
kres kompetencji poszczególnych szczebli tegoż per­
sonelu, który winien odlpowiadać obowiązującym 
kwalifikacjom. Statut określa wysokość lub ramy 
wynagrodzenia oraz ustala stosunek służbowy per­
sonelu. Ujmuje również sposób inkasowania opłat 
weterynaryjnych.

Dla sprężystości organizacji przewidzieć też na­
leży, aby w pewnych określonych czynnościach kont­
rolę nad oglądaczami mięsa mogli wykonywać rejo­
nowi lekarze weterynarji.

Kierownik oddziału winien:
a) dążyć do budżetu samowystarczalnego, jed­

nak z nawiązką,
b) unikać nowych obciążeń ludności lub zainte­

resowanego rzemiosła,
c) usprawniać ciągle organizację i kontrolę
d) stosować sumienność w rozstrzyganiu spraw, 

wyłaniających się w czasie urzędowania.
Dla prawidłowego i planowego wykonywania za­

dań Oddział opracowuje preliminarz budżetowy, do­
chody którego winny być oparte na:

a) wpływach za leczenie i szczepienie zwierząt,
b) wpływach za ubój zwierząt i oględziny 

mięsa,
c) wpływach za druki świadectw pochodzenia 

zwierząt,
d) wpływaoh z próbek mięsa wieprzowego,
e) wpływach z %% od kapitałów,
f) wpływach z innych nieprzewidzianych źródeł.
Po tak ogólnem scharakteryzowaniu spraw we­

terynaryjnych samorządu powiatowego, nrzejdę 
obecnie do omówienia poszczególnych ich działów.

Najpierw zajmę się sprawą lecznictwa wetery­
naryjnego.

Przy organizowaniu tego działu pracy należv 
się kierować zasadą: leczenie zwierząt 
płatne. Wysuniecie tej zasady dla wsi' wymaga 
znane nam ogólne psychiczne nastawienie ludności. 
Sprawa ta według mojego zdania nie wymaga żad­
nych komentarzy i żadnej na ten temat dyskusji.

Niesienie pomocy chorym zwierzętom to naj­
wyższa troska i zaszczyt dla wolnopraktykujących 
i samorządowych lekarzy weterynarji. Dla tego or­
ganizacja lecznictwa winna pójść w kierunku, aby 
najłatwiej z niego mogła korzystać ludność.

Leczenie zwierząt prowadzone jest stacjonar­
nie i na wyjazdy. Drugi sposób dla ludności jest 
najdogodniejszy i dlatego temu zagadnieniu poświę­
cę więcej uwagi, a to dla dobra nauki i dobra samej 
sprawy weterynaryjnej. Leczenie wyjazdowe zbli­
ża lekarzy weter. z ludnością, a więc należy korzy­
stać z każdej sposobności, która powoduje zetknię­
cie się ze wśią. Dążyć należy do organizowania co 
roku masowego lecznictwa i szczepień. W tym 
ostatnim wypadku samorządy powiatowe, mają 
okazję przyjścia z pomocą ludności w formie bez­
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Płatnego wydawaniia surowic szczepień nych, pobie- 
rając opłatę li tylko za sam zabieg szczepienny, do­
konany przez lekarza weterynarji.

Leteeme stacjonarne przeprowadza się w lecz­
nicach i ambulatoriach, budowę których odsunąłem 
na plan dalszy, usprawiedliwiając to stanowiilsko po­
stulatem rentowności. Powinny być opracowane re- 
gułaminy lecznic weterynaryjnych i ambulatoriów. 
Regulamin powiniilen być oparty na statucie i powi­
nien określać firmę lecznicy, pod jaka ma występo­
wać nazewnątrz. Oznacza również osobę utrzymują­
cą i zarządzającą lecznica. Jeden z punktów określi 
skład personelu, dni i godziny przyjęć chorych zwie­
rząt, rodzaje chorób, na które zwierzęta są przyj­
mowane. Lecznica ma obowiązek zgłaszania do właś­
ciwych władz zwierzęta chore na choroby zaraźb’We. 
Dalej regulamin określa sposób usuwania — tru­
pów — padłych zwierząt. Do tegoż regulaminu ze 
Względu na praktyczność włączyć należy również 
taksę za leczenie zwierząt, która winna być opraco­
wana w granicach optymalnych i dostosowana do 
Stanu zamożności mieszkańców danego rejonu. W re­
gulaminie przewidzieć też należy udział lekarzy 
w dochodach osiągniętych za leczenie zwierząt, o ile 
sprawa ta nie jest inaczej rozwiązana. Również 
przewiduje się wysokość opłat za leczenie zwierząt, 
Pochodzących z sąsiednich powiatów, a koszta lecze­
nia całego pogłowia wihno być pozostawione do 
umówieniu się lekarza weter. z zainteresowanym sa­
morządem.

Aby dać możność rozwoju lecznictwa, pożada- 
nem jest zorganizować Fundusz Ubezpie­
czeniowy od upadku i wypadków, 
Powstałych przy dokonywaniu zabiegu. Tego rodza­
ju instytucja, istniejąca na terenie powiatu opasy­
wanego, zdobyła popularność i cieszy się sympatją 
u właścicieli koni. Sprawa ta jest regulowana regu­
laminem, opartym na statucie i określającym od ko­
go, kiedy i w jakiej wysokości oraz w jaki snosób 
ubezpieczeniowe stawki sa pobierane. Dalej przepi­
sy regulaminu określają, kto ustala sumę szacunko­
wa konfią, kiedy i w jakich wypadkach ma być wy­
płacane odszkodowanie. Przewidzieć też należy mo­
żność przedłuiżaniia okresu odpowiedzialności za ka- 
strata przy pewnych określonych gwarancjach. Ka­
pitał funduszu lokowany jest na r-ku w K. K. O., 
a gospodarką jego kieruje oddział weter., ustalajac 
preliminarze budżetowe, zatwierdzane przez wydział 
powiatowy.

Muszę też zaznaczyć przy sposobności, że w lecz­
nictwie weterynaryjnym, a zwłaszcza w lecznictwie 
profiłaktycznem i djagnostycznem oraz w dziale ho­
dowli, dużą rolę mogą odegrać przy współpracy z sa­
morządami terjdorjałnemi wojewódzkie izby rolni­
cze przez zorganizowane u siebie referaty weteryna­
ryjne. Ze względu na obszerność zagadnienia wete- 
rynarji społecznej, sprawa ta wymaga odrębnego 
omówienia.

Druga sprawa, to organizacja uboju zwierząt 
rzeźnych.

Ustawa nakłada obowiązek zgłaszania do uboju 
zwierząt rzeźnych, których mlięso i produkty pocho­
dzenia mięsnego są przeznaczone do powszechnego 

użytku. Różnie sprawa ta jest ujmowana w trzech 
byłych dzielnicach zaborczych.

Ilość i rozmieszczenie osób, związanych z obo­
wiązkiem, zgłaszania zwierząt do uboju na terenie 
powiatu^ wymaga różnego i odpowiedniego nasta­
wienia i rozmieszczenia aparatu sanitarno - wetery­
naryjnego; z drugiej zaś strony należy pomyśleć, 
aby personel weterynaryjny mógł jaknaidokładniej 
i najsprawniej obsłużyć powierzony mu teren.

Przy ustalaniu obwodów urzędowego badania 
zwierząt rzeźnych i mięsa ujawnić mogą się gminy 
lub obwody, dochody których osiągane z uboju le- 
dwfie wystarczą lub zgoła nie wystarczają nawet na 
samo utrzymanie dozoru. W takich wypadkach po- 
wiatoWe związki samorządowe powinny organizację 
uboju w powiecie przeprowadzić tak. aby utworzone 
obwody jaknajmniej przynosiły strat. Tam nato- 
mliast, gdzite straty te w obwodach stale się utrzy- 
mluią, a ze wzglądów terytorialnych obwód musi bvć 
zachowany, z finansową pomocą winny przyjść ob­
wody o większych dochodach ubojowych. W konsek­
wencji przy zamykaniu sprawozdań rachunkowych 
dział ten nie może przynieść deficytu,, przeciwnie wi­
nien on dać nawet pewne nadwyżki.

Ubój na terenie powiatu dokonywany jest 
w rzeźniach i prywatnych obejściach malarzy lub 
rzeźnlików (warsztaty). W zależności od ilości miejsc 
prywatnego uboju i sama organizacja uboju wyglą­
dać będzie różnie. W tych miejscowościach, gdzie 
znąjduja s?ę rzeźnie, organizacja uboju nie nastrę­
cza wiele trudności: w pozostałych miejscach ubój 
zwierząt łączony jest w obwody urzędowego bada­
nia, wielkość których uzależnia się od gęstości za- 
mieszkania osób, obowiązanych zwierzęta zgłaszać 
dó uboju. W każdym raizie obwodów ma być tvle, 
aby zagwarantować optimum wynagrodzenia dla 
dozoru weterynaryjnego i aby umożliwić mu nale­
żyte wywiązywanie się ze swoich obowiązków. Naj- 
ważniejszem jest, aby w każdym wypadku zagwa­
rantować budżetowi weterynaryjnemu samowystar­
czalność oraz osiągnięcie nadwyżek, które doniero 
beda wyrazem zdrowej i trwałej pracy organiza­
cyjnej.

Dążyć należy, aby dozór nad ubojem powierzać 
lekarzom weter., ale tam, gdzie frekwencja uboju 
jest mała, mogą pracować oglądacze.

Wiadomem jest, że gros rzeźni znajduje sie pod 
zarządem gmin wiejskich, osadzUch lub mieiskich, 
a dochody z uboju są obracane na cele ogólne dane­
go samorządu. Jak wsnomlniałemi, niektóre obwody 
nie mogą utrzymać nawet samego dozoru weter., 
dlatego też zadaniem powiatowych związków samo­
rządowych jest koordynować prace w Dowiecie 
w tym sensie, aby obwody bogatsze przychodziły 
z pomocą obwodom deficytowym, a tern samem zra­
cjonalizować gospodarkę całego powiatu w dziale 
weterynaryjnym. Nawiązując do powyższego założe­
nia dążyć należy, aby opłaty za badanie 
zwierząt rzeźnych i mięs a, osi ą­
gane z terenu powiatu poza rzeźniami 
miast oraz z rzeźni grrtin wiejskich 
i osad, szły na rzecz utrzymania rów­
nowagi go spod ar czo - w e t e r y n a r y j - 
nej całego powiatu. Natomiast opłaty 



224 SAMORZĄD Nr. 15

za ¡korzystanie z rzeźni i urzą­
dzeń szlyiby na rzecz tych gmin wiejskich i gro­
mad osadzkich, które daną rzeźnię utrzymują. 
Utrzymanie dozoru weteryn. i sprawy związane 
z utrzymaniem tegoż pokrywałby Oddiział, a utrzy­
manie rzeźni w stanie używalności pokrywałyby 
gminy lub osady. Ten podział obowiązków ma tę do­
brą stronę, że personel weterynaryjny uniezależ­
nia się od wpływów m|iejiscowych, a tem samem za­
bezpiecza go się od momentów, które ujemnie mogą 
wpływać na wykonywanie jego obowiązków służ­
bowych.

Ubój w rzleźniach powinien być uregulowany 
osobnym, regulaminem., zatwierdzonym przez urząd 
wojewódzki;

Ubój natomiast w prywatnych obejściach rzeź- 
ników i masarzy winien być uregulowany przepisa­
mi, przeznaczonemi wyłącznie dla rzeźników i ma­
sarzy.

Inkasowanie opłat od uboju na terenie powiatu 
poza rzeźniami powierzać najpraktyczniej będzie do­
zorowi weter.; w rzeźniach może być powierzane 
ihnym osobom, upoważnionym przez odhośne samo­
rządy. Sposób wyliczania się z zainkasowanych opłat 
określa instrukcja dla lekarzy weter. i oglądaczy 
mięsa albo osobno wydane zarządzenie. Ihkasujący 
nie może przetrzymywać więcej pieniędzy, niż wy­
nosi jego jednomiesięczne wynagrodzenie, a z wyra­
chowania się z sum i ze stanu uboju zwierząt dozór 
weter. co miesiąc składa specjalne sprawozdania. 
Następnie co kwartał powinny odbywać się zjazdy 
lekarzy i oglądaczy dla sprawdzenia zainkasowa­
nych wpłat. Na tychże zjazdach omawiane mogą 
być różne sprawy, dotyczące działalności weteryna­
ryjnej.

Dla sprawności kontroli jest wskazane, aby ob- 
jazdbwi1 oglądacze zaopatrzeni byli w książki stacyj­
ne, które przechowywane są w lokalach dostępnych, 
jak w zarządach miejskich, gminnych lub poste­
runkach p, p. Do nich ma prawo wglądu kontrolu­
jący dozór nad ubojem. Książka stacyjna zawierać 
powinna informację dokąd i jaką trasą dany ogląr 
dacz wyjechał na teren oraz którą dlrogą będzie ze 
służby powracał. Ten moment wzbudza czujność do­
zoru weter., a dla większego zainteresowania wska­
zane jest, aby wynagrodzenie ich było oparte na 
ryczałtach i udziale w otrzymywanym dochodzie 
z uboju.

Dla całości poruszonego tematu będzie celbwem 
zaznaczyć, aby inkasowane opłaty były przeprowa­

dzane przez kwitarjusze, wzór których został opra­
cowany z racjj pobierania podatku państwowego od 
uboju.

Z ubojem zwierząt rzeźnych wiąże się sprawa 
przywozu mięsa i wyrobów masarskich z innych 
miejscowości na teren1 danego powiatu. Jestto 
z punktu widzenia fiskalnego zagadnienie na bada­
nym terenie o mniejszem znaczeniu. Ważniejszą na­
tomiast sprawą jest wywóz mięsa i wyrobów ma­
sarskich. Dla rozwiązania tego zagadnienia uwa­
żam za najwłaściwsze ustalić punkty sanitarno- 
weterynaryjne na terenie powiatu, gdzie mogłyby 
być dokonywane oględziny mięsa i załatwiane for­
malności, związane z wywozem przetworów oma­
wianych. Praca ta winna być .znowu ujęta w prze­
pisy, określające warunki pracy i. normujące udział 
w dochodach z tego tytułu nadzoru sanitarnego.

Wspomnę też o próbkach mięsnych, pobieranych 
z tusz do badań mięsa na włośnie. Ze Względów pre­
stiżowych zawodu wskazanem jest, aby próbki 
mięsne były spieniężane, a dochody z nich przezna­
czone na ogólne cele budżetu weterynaryjnego.

O walce z nielegalnym ubojem wspomnę o ty­
le, że na terenie opisywanym akcję tę prowadzi się 
systemem premiowania. Sposób ten nie wyczerpuje 
zagadnienia w całości.

Przy zagadnieniu dozoru nad ubojem, wspom­
nę o bardzo ważnym momencie, zmierzającym do 
wyrównania strat, jakie ponoszą rzeźnicy i masarze 
przy kwalifikowaniu mięsa. Mam; na myśli u b e Zr 
pieczenie zwierząt od pewnych 
chorób. Na terenie tutejszym powstał fundusz 
ubezpieczeniowy trzody chlewnej od włośni, wą­
grów i chorób ukrytych. Gospodarka ta wyłączona 
jest z ogólnego budżetu, a fundurize przeznaczone 
są na cel ściśle określony. Sprawę tę znowu porząd­
kuje odpowiedni regulamin, w którym jeden z pun­
któw ustala wysokość składki i> sposób tworzenia 
kapitału rezerwowego. Wypłaty odszkodowawcze 
wynoszą 90% wartości sztuki za życia. Sumę sza­
cunkową ustala się z obliczenia ciężaru, i wartości 
sztuki za życia. Na zasilenie funduszu ubezpiecze­
niowego obracane są również sumy, uzyskiwane ze 
sprzedaży mięsa i tłuszczą sztuk zakwestionowa­
nych, za które odszkodowanie właściciel otrzymał. 
Odwołania rozstrzyga wydział powiatowy, którego 
decyzja jest ostateczna.

M. Skrzeczkowski 
lekarz weterynarji.

Głosy czytelniKów
W sprawie uproszczenia poboru podatków od jednostek zbiorowych

Pomimo ciągłych prac i starań nad usprawnie­
niem administracji i zmniejszeniem i uproszczeniem 
pracy biurowej w urzędach państwowych i samo­
rządowych, sporo jeszcze jest do zrobiepia na tem 
polu.

W niniejszym artykule chcę poruszyć jedną 

sprawę z dziedziny rachunkowości podatkowej, któ­
ra według n(|ego zdania znacznie by zmniejszyła 
i uprościła rachunkowość podatkową w urzędach 
Skarbowych, wydziałach powiatowych i w zarządach 
gminnych.

Urzędy skarbowe Rokrocznie wymierzają jed- 
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Kostkom zbiorowym, mam na myśli wioski i kolonje 
w gminach., podatek gruntowy, a wydziały powiato­
we dokonują takiegoż wymiaru opłat drogowych. 
Po dokonaniu takich wymiarów przesyłają do gmin 
Pokazy płatnicze na wymierzone podatki, a gminy 
już robią rozkłady imienne płatników na każdą 
wioskę osobno i rozdają sołtysom do ściągania pie- 
Kiędzy. Prace te są dobrze znane wszystkim trzem 
zainteresowanym urzędom. Do tej chwili wszystko 
Jest w porządku i nic tu zmienić -nie można. Ale 
chodzi o dalszy bieg ściągania i przekazywania ze­
branej gotówki. Każdej soboty, a w niektórych gmi­
nach co drugą sobotę, na sesjach sołeckich, sołtysi 
wracają do gminy uzbierane w ciągu tygodnia po­
datki, a gmina przekazuje gotówkę do urzędu skar­
bowego i wydziału powiatowego. Przy takiej wpła- 
®e gmina zmuszona jest dołączać szczegółowe de­
klaracje, w których muszą figurować wszystkie 
Wioski i kolonje, na które sołtysi wpłacili podatki, 
a to dlatego, że tak urzędy skarbowe jak i wydziały 
Powiatowe, pomimo przekazania zbierania wymie­
rzonych podatków gminom; prpwadzą nadal u sie­
bie bez żadnej potrzeby i korzyści konta wszystkich 
miejscowości i każdą wpłatę dokonaną w gminie 
Potują u siebie na podstawie powyższych deklaracji. 
Teraz postarajmy się rozpatrzyć, ile to rocznie 
Przysparza żmudnej i bezpożytecznej pracy we 
Wszystkich 3-ch urzędach. W naszymi powiecie jest 
13 gmin, a każda gmina składa się przeciętnie z 60 
miejscowości,, co tworzy 780 miejscowości w powie­
cie. Sołtysi przy każdej tygodniowej wpłacie dekla- 
rują zebrane podatki a conto prawie, że na wszyst­
kie miejscowości i gmina w deklaracjach musi wy- 
Szcziegiólniać po 30 — 50 wiosek tygodniowo, a w na- 
®tępnych tygodniach te same wioski powtarzać i tak 
do końca zebrania wszystkich wymierzonych po­
datków.

Urzędnicy prowadzący rachunkowość podatko- 
Wią w urzędzie skarbowym i wydziale powiatowym 
Po otrzymaniu deklaracyj z gminy zmuszeni są 

odkontowywać po kilkaset kont tygodniowo po to 
tylko, aby w następnym tygodniu kontować te same 
wioski przy dalszych wpłatach i tak co tydzień przez 
30 — 50 tygodni na każdą miejscowość.

Ten sposób prowadzenia rachunkowości podat­
kowej wytwarza taki stan w urzędzie skarbowym:, 
że po 6 miesiącach od rozpoczęcia roku budżetowe­
go, kiedy chciąłem uzgodnić rachunkowość gminną 
ze skarbową, nie mogłem nic się dowiedzieć, ponie­
waż urząd skarbowy tak był zawalony pracą, że 
w tym czasie nie robił jeszcze żadnych adnotacyj 
w contach wiosek o wpłaconych podatkach.

Prowadzenie kont poszczególnych wiosek w u- 
rzędach powiatowych jest uciążliwe i zbyteczne, — 
wystarczą tu w zupełności kon^a całych gmin, jako 
jednostek płatniczych. Naturalnie, że sam wymiar 
podatków musi się odbywać indywidualnie wioska­
mi, ale, po dokonaniu wymiaru i podsumowaniu 
wszystkich nakazów płatniczych, ogólna suma wy­
miaru powinna być zakon/towana na gminie. Jakby 
to uprościło i zmniejszyło pracę w urzędach powia­
towych; zamiast 780 konit miałyby tylko 13 kont 
gminnych, a gminy byłyby zwolnione od obowiązku 
robienia co tydzień sążnistych deklaracyj.

Na tern uproszczeniu niktby nie ucierpiał, po­
nieważ sołtyśi bezpośrednio do powiatu podatków 
nie płacą, a gminy prowadzą u siebie w księgach 
bierczych nietylko konta wszystkich miejscowości, 
ale i kontrolę imienną na wszystkich płatników, 
pocóż więc jeszcze urzędy powiatowe mają tę pra­
cę prowadzić powtórnie. Jeżeli się zważy, że tak 
w urzędzie skarbowym jak i wydżiale powiatowym 
co roku trzeba podsumowywać z tej przyczyny 
ogromne kolumny cyfr na 780 contach i przenosić 
saldo do następnych ksiąg bierczych, to naprawdę 
warto pomyśleć o tam, aby tyle niepotrzebnej pracy 
zaniechać.

Feliks Łańcucki.
Sekretarz gminy Turka.

Co piszą inni
Nadzór nad

Jednym z niewielu dzienników, poświęcających 
trochę miejsca sprawom samorządowym, jest „Czas“. 
Uwzględniając nawet kierunek polityczno - społecz­
ny i pewne dzielnicowe obciążenia tego dziennika, 
odbijające się na stosunku do zagadnienia samo­
rządu, stwierdzić jednak należy w nilm względnie 
rzeczowe i pozytywne stanowisko wobec zasad i wv- 
ników gospodarki samorządowej, tak dodatnio od­
bijające się od kampanji, prowadzonej przeciwko 
samorządom przez pewien dziennik krakowski,.

W Nr. 92 „Czasu“ znajdujemy artykuł, poświę- 
oony wzajemnemu stosunkowi związków samorzą­
dowych i władz nadzorczych, p. t. „Samorząd i jego 
kontrola“. Punktem wyjścia krótkich rozważań jest 
stwierdzenie, że

„Samorząd w Polsce staje się coraz bardziej tyl­
ko jednym z organów administracji państwowej, coraz

samorządem
mniej urządzeniem, które mia na celu wciągnięcie spo­
łeczeństwa do stanowienia samodzielnego o pewnych 
potrzebach wspólnych, przekazanych przez ustawy do 
zarządzania samorządnego“.

Zdaniem „Czasu“ istnieje wyraźna rozbieżność 
między wyłożonemi w odnośnych ustawach zasada­
mi administracji samorządowej, rozbudowanej sze­
roko, a stanem faktycznym, który, zdaniem dzienni­
ka, zmierza do zmniejszenia roli samorządu

„...nawet w tym zakresie, w jakim odziedziczy­
liśmy go po zaborcach“.

Przyczyny tego stanu rzeczy leżą zarówno na- 
wewnątrz, jak i nazewnątrz samorządu.

„Do' przyczyn leżących nazewnątrz zaliczyć nale­
ży ciągłe odkładanie ostatecznego uregulowania ustro­
ju samorządów, ciągłe trwanie w prowizorjach, oraz 
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pewtne tendencje w biurokracji państwowej w kie­
runku podporaądkowania wszelkich przejawów życia 
społecznego, między innemi i tych, które mogłyby być 
zarządzane samorządnie. Czynniki te przyczyniły się 
do zmniejszenia zainteresowania samorządem ze stro­
ny społeczeństwa, oraz do stworzenia systemu uciążli­
wej i drobiazgowej kontroli samorządów ze strony 
czynników rządowych“.

Z przyczyn, powodujących obecną sytuację sa­
morządu, a leżących -wewnątrz samego samorządu, 
wymienia „Czas“ w pierwszej kolejności stary, dziś 
już nieaktualny zarzut rozpolitykowania organów 
samorządowych, następnie ostro krytykuje działal­
ność biurokracji samorządowej, oskarżając ją o ja­
skrawe „marnostrawistwo materjałów i pracy ludz­
kiej“ oraz typowo „biurokratyczne załatwianie 
spraw“. Niestety zarzuty te „Czas“ formułuje 
w sposób tak ogólnikowy, bez próby choćby pobież­
nego, z uwagi na dziennikarski charakter artykułu, 
umotywowania, że mogą robić na nieuprzedzonym 
czytelniku wrażenie gołosłownych lub przesadzo­
nych. Conajmniej jednak należało wyjaśnić, że wa­
dy administracji samorządowej są w znacznym sto­
pniu zawinione przez organy administracji rządo­
wej, przerzucającej na samorząd stale i bezplanowo 
coraz większą ilość obowiiązków i czynności zleco­
nych i ograniczającej tą drogą możliwości rzeczy­
wistej, „samorządnej“ działalności,.

Środki uzdrowienia samorządu widzi „Czas“ 
w zmianie

„...nastawienia czynników administracji rządowej 
w stosunku do samorządu“

przez ograniczenie
„...tendemicyj zbytniego wglądu w gospodarkę sa­

morządową ze strony władz nadzorczych“

oraz w usunięciu z samego samorządu „biurokra­
tyzmu“. Zasadnicza konkluzja „Czasu“, dotycząca 
stosunku nadzoru państwowego do samorządu, a któ­
rego prawidłowe ułożenie się wiedzie przez

„...powołanie z jednej strony do życia władz sa­
morządowych, pochodzących z wyborów, z drugiej 
przez takie określenie kompetencyj władz nadzorczych, 
któreby zapobiegało marnotrawstwa ze strony zarzą­
dów samorządowych, a nie wypaczało idei samorzą­
dowej.»“.

Świadczy przez swą ogólnikowość o trudno­
ściach, jakie nastręcza zagadnienie nadzoru nad 
związkami samorządowemu Na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń możemy stwierdzić, że rów­
nież ważną, jak ustawowe i ścisłe określenie kom­
petencji władz nadzorczych, jest lojalność organów 
nadzoru w wykonywaniu prawa nadzoru.

S.

Ze Związku Powiatów Rzeczypospolitej Polsh'ej
ZJAZD WOJEM jDZKI PRZEDSTAWICIELI POWIATO­
WYCH ZWIĄZKÓW SAMORZĄDOWYCH WOJ. POZNAŃ­

SKIEGO I POMORSKIEGO.

W dn. 5 kwietnia 1936 r. odbył się w Byd­
goszczy w sali Rady Miejskiej Zjazd Wojewódzki 
przedstawicieli powiatowych związków samorządo­
wych woj. poznańskiego i pomorskiego. Na 15 człon­
ków Związku w woj. pomorskiem swych delegatów 
wysłało 11 powiatów w ogólnej liczbie 21 osób oraz 
na 27 członków woj. poznańskiego reprezentowa­
nych było 13 pojwiatów przez 25 delegatów. Ponad­
to obecni byli przedstawiciele władz i urzędów 
z P. Wicewojewodą. Poznańskim T. Walickim na 
czele oraz zaproszeni goście.

Obradom przewodniczył Wiceprezes Związku 
Powiatów R. P. Dr. Juljusz Trzciński.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczą­
cego dyr. Branny złożył szczegółowe sprawozdanie 
z działalności Zarządu.

W dyskusji nad tern sprawozdaniem poruszono 
szereg ważniejszych spraw z życia samorządów, jak 
kwestję o zasadniczem znaczeniu właściwego sto­
sunku Państwa do samorządu terytorjalnego, sy­
tuację nowoutworzonych gmin zbiorowych na tere­
nie obu województw oraz wiążącą się z tem kwestję 
rozrachunków gmin z gromadami i obszarami dwor- 
skiemi, sprawę przywrócenia związkom samorządo­
wym prawa egzekucji danin komunalnych, koniecz­
ność zdjęcia z gmin ciężaru dodatków mieszkanio­
wych dla nauczycieli szkół powszechnych.

Osobny punkt porządku dziennego poświęcony 
był omówieniu organizacji i nadzoru nad gminami 
wiejskiemi i miastami niewydzielonemi.

Wreszcie Zjazd dokonał wyboru członków do 
Rady Związku Powiatów. Z woj. poznańskiego zo­
stali wybrani pp.: Dr. Zbigniew Jerzykowski, sta­
rosta poznański i Jan Chełmicki, członek Wydż. 
Pow. w Gnieźnie; z woj. pomorskiego pp.: Dr. Kon­
rad Siudowoki i Zygmunt Kalkstein, starosta wą­
brzeski;

Przegląd orzecznictwa
Z ORZECZNICTWA NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU 

ADMINISTRACYJNEGO.

1) Wyrok N.T.A., korzystny dla strony, nie mo­
że w dalszym toku postępowania wymiarowego pro­

wadzić do pogorszenia jej sytuacji prawnej, a w 
szczególności do powiększenia wymiaru daniny.

(Wyrok N. T. A. z 7 listopada 1935 r. L. rej. 946/33).
N. T. A. na skutek skargi płatnika dopłaty dro­

gowej za nadmierne zużycie dróg, uchylił orzeczenie
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odwoławazie Urzędu Wojewódzkiego z powodu wa­
dliwego postępowania. Uznał bowfiem, 5ż akta admi­
nistracyjne nie wskazują, jakiemi, przesłankami po- 
Wodowała się władza przy wymiarze spornej dopła­
ty. Wskutek uchylenia orzeczenia Urząd Wojewódz­
ki wydał nowe orzeczenie, którem odwołania rów­
nież n:e uwzględnił a zarazem podwyższył wymiar 
z pierwotnej wysokości 1332 zł. 03 gr. do kwoty 
6600 zł. 15 gr.

Rozpatrując kwestję, czy władza po uchyleniu 
jej orzeczenia może wydać nowie orzeczenie na nie­
korzyść płatnika, stwierdzić należy, że w myśl prze­
pisów ustawy o N. T. A. po uchyleniu zaskarżonego 
orzeczenia sprawę odisyła się z powrotem do władzy 
administracyjnej, która ma wydać nowe orzeczenie 
z usunięciem wad, wytkniętych w wyroku Trybuna­
mi. Wynika stąd zatem, iż uchylone orzeczenie prze- 
staje wprawdzie istnieć, lecz nie oznacza to jednak, 
aby wskutek uchylenia zaskarżonego orzeczenia na­
stąpić miało skasowanie całego dotychczasowego po­
stępowania, przeciwnie w postępowaniu naskutek 
uchylającego wyroku N. T. A. władza administra­
cyjna nie ma Zupełnej swobody działania, lecz obo- 
■wiązana jest ograniczyć się db usunięcia wytknię­
tych wad postępowania, przyczem w tym względzie 
zwiazana jest zapatrywaniami, zawartemi w wyro­
ku Trybunału. Sama bowiem istota postępowania 
kasacyjnego wyklucza tego rodzaju konsekwencję 
Wroku kasacyjnego, uwzględniającego skargę, by 
prowadził on, Wbrew obranie strony, do pogorszenia 
jej sytuacji prawnej, w szczególności zaś do powięk­
szania ciężaru podatkowego, przeciw któremu strona 
szukała już raz i to z rezultatem korzystnym ochro­
ny przed N. T. A.

2) Do wymtiaru podatku gruntowego od właści­
cieli gruntów nadziałowych uprawnione są na zie­
miach wschodnich te same władze, które dokonywają 
wymiaru od właścicieli innych gruntów, a więc Ko­
misja repartycyjna w l-ty a Izba Skarb ośca w 2-giej 
instancji.

(Wyrok N. T. A. z dn. 7 marca 1935 r. L. rej. 8691/30).
W sprawie niniejszej chodzi o wymiar dla mie­

szkańców wsi w powiecie białostockim państwowego 
podatku gruntowego po dokonanem scaleniu. Otóż 
w myśl § 1 rzporządzenia Rady Ministrów z dn. 14 
stycznia 1924 r., Dz. U. poz. 77, ogólna suma podat­
ku, przypadajaca na powiat białostocki — między 
innemi — oblicza się według podanych tam norm 
z dziesięciny, osobno dla gruntów uprawnych, 
ogrodów i sadów, a osobno dla przestrzeni leśnych, 
błotnistych i pastwisk. Ogólną sumę podatku, przy­
padającego na powiat, rozkłada w myśl § 3 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dn. 12 lipca 1923 roku 
Dz. U. poz. 560, na poszczególne własności, komisja 
repartacyjna — i to z uwzględnieniem przepisów 
rosyjskiej ustawy o powinnościach ziemskich, prze­
pisów art. 15 rosyjskiej ustawy o podatkach bezpo­
średnich oraz rosyjskich przepisów prawa 
o włościanach. Cyt. art. 15 ustawy o podat­
kach bezpośrednich głosi, że pobór państwowe­
go podatku gruntowego z gruntów nadziałowych 
włościańskich odbywa snę trybem1, przepisanym 
w ogólnej ustawie o włościanach. Wchodzące tu zaś 
w grę przepisy tej ostatniej ustawy (ks. I osobnych 
dbd. do T. IX Zb. Pr.), nie uchylone art. 1 rozpo­

rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 
14 października 1927 f., Dz. U. poz. 824, głoszą, że 
listę poboru podatku na każdą gromadę zestawia 
Izba Skarbowa (art. 243), oraz że rozkładu podatku 
pomiędzy pojedyńczych gospodarzy dokonywa zebra­
nie gromadzkie (art. 251). Z uwagi na przepis § 6 
cyt. rozporządzenia z dn. 12 lipca 1923 r., Dz. U. 
poz. 560, który głosi, że skargi na postanowienia ko- 
misji repartycyjnej można wnosić w ciągu miesiąca 
od dnia obwieszczenia przez Urząd Skarbowy po 
ukończeniu repartycyj i rozłożeniu nakazów płatni­
czych, należy uznać, że wymieniony art. 243 ustawy 
o podatkach bezpośrednich doznał o tyle zmiany, że 
komisja repartycyjna wyznacza również kontyngent 
podatku, przypadający na wieś. O ile zaś chodzi o za- 
stosowianie art. 251 cyt. ustawy o podatkach bezpo­
średnich, to zważyć należy, że zebranie gromadzkie, 
o którem mowa w art. 87 rozp. Kom, Gen. Ziem 
Wschodńich z dn. 26 września 1919 r., Dz. U. Z. C. 
Z. W. poz. 215, nie jest zebraniem gromadzkiem 
stanowej gromady rosyjskiego prawa o włościanach, 
wskutek czego repartycja podatku pomiędzy człon­
ków gromady stanowej mogłaby się odbywać jedy­
nie przez zebranie wiejskie, o ¡którem mewa W art. 
98 tegoż rozporządzenia. Ten ostatni przepis został 
atoli uchylony art. (1 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej z dn. 14 października 1927 r. 
o uchyleniu odrębności stanowych Dz .U. poz. 824. 
Wobec tego na., ziemiach wschodnich brak organu, 
któryby był władny do dokonania repartycji podat­
ku między posiadaczy gruntów nadziałowych w myśl 
art. 15 ustawy o podatkach bezpośrednich. W kon­
sekwencji w’ięc należy uznać, że wymiar podatku 
gruntowego dla posiadaczy gruntów nadziałowych 
odbywa się na ziemiach wschodnich na tych samych 
zasadach, co dla właścicieli innych gruntów. Właści­
wą więc władzą, w sprawie, o którą spór s'ę toczy, 
była komisja repartycyjna w I, a Izba Skarbowa 
w II instancji.

3) Władzy nadzorczej przysługuje w zasadzie 
prawo wstawiania do budżetu gminy wiejskiej su­
my na pokrycie) dodatku '¡do uposażeń nauczycieli 
szkół powszechnych oraz skreślania celem wyrów­
nania budżetu sum, przeznaczonych na subwencję 
dla stowarzyszeń kulturalnych i gospodarczych.

(Wyrok N. T. A. z dn. 1 lutego 1935 r. L. rej. 6748/31).
Obowiązek gmin wypłacania dodatku do uposa­

żenia nauczycieli szkół powszechnych w wypadkach 
niedostarczenia im mieszkań w naturze ustanowiony 
został rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3 grudnia 1930 r. Dz. Uśt. R. P. poz. 662, wy- 
danem z mocą ustawy; skoro więc władza ściśle 
i zgodnie z przepisami, zawartemi w tern rozporzą­
dzeniu, określiła wysokość tego dodatku dla 4 miej­
scowych nauczycieli szkoły powszechnej i odnośną 
kwotę wstawiła do preliminarza budżetowego — to 
zarządzenie to niewątpliwie było zgodne z wyżej 
przytoczonemu przepisami! ustawowemi.

Co się zaś tyczy następnie decyzji władzy skre­
ślenia z preliminarza budżetowego skarżącej gminy 
3 pozycyj w wydatkach na sumę 575 zł., stanowią­
cych subwencję dla miejscowych stowarzyszeń kul­
turalnych i gospodarczych, — skreślenia dokonane­
go, jak to wyjaśnia władza w swroich zarządzeniach, 
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w celu zrównoważenia (budżetu' w związku z naru­
szeniem równowagi przez wstawienie wyżej wska­
zanej kwoty 770 zł. — to i to zarządzenie jest nie­
wątpliwie uzasadnione ze stanowiska obowiązują­
cych przepisów, albowiem, według § 7 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 
1924 r. o obowiązku i sposobie pokrywania wydat­
ków przez związki konjunalhe Da Ust. R. P. poz. 
522 *— wydatki nadzwyczajne, a do takich należy 
niewątpliwie nie nakazane przietz ustawy subsydjo1- 
wanie przez gmiiny miejscowych instytucyj o celach 
kulturalnych i gospodarczych, mogą być dokonywa­
ne tylko wówczas ,gdy istnieje możność ich pokry­
cia ze środków nadzwyczajnych lub z nadwyżek do­
chodów zwyczajnych ponad' potrzebę pokrycia wy­
datków zwyczajnych. 1 t ,

Skoro zaś w danym wypadku preliminarz bud­
żetowy gminy Rozwadów na rok 1931/32 po wsta­
wieniu do niego sumy 770 zł. na wypłatę dodatku 
mieszkaniowego dla nauczycieli szkoły powszech­
nej — wykazał niedobór, skoro władza nadzorczą, 
powołana jest po myśli § 58 i 8 rozporządzenia Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 28 czerwca 1926 
r. Dz. Uist. R .P. poz. 433 dó .badania przedstawio­
nych jej do zatwierdzenia preliminarzy budżetowych 
ze stanowiska legalności i celowości pozycyj budże­
towych, a w tej iliozbio do przestrzegania, ażeby 
budżety były zrównoważone, to skreślenie w tych 
okolicznościach wydatków gminy nie obowiązują­
cych było ze stanowiska tych przepisów, obowiązkiem 
władzy.

4/ Z przepisów p/rt. 60 — 68 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 7 czerwca 1927 r. 
o prawie przemysłowem, poz. 468 Dz. Ust., nie wy­
nika, ażeby gminom zostało przyznane wyłączne 
prawo urządzania targowisk.

(Wyrok N. T. A. z 29 marca 1935 r. L. rej. 1604/33).
Przepisy ustawy przemysłowej z 7 czerwca 1927 

roku, poz. 468 Dz. ,Ust., a w Szczególności art. 60 — 
68 tego prawa, nie uzasadniają poglądu, że prawo 
na urządzanie targowisk może być przyznane wy­
łącznie gminom. '

Według tych przepisów przedmiotem) uprawnie­
nia, przywileju nadawanego gminomi, jest uppfaW- 
nienie na odbywanie targów (art. 65 i 64), hiei zaś 
na urządzanie targowisk. Targi zaś, jąk to wynika 
z treści) art. 60 i 61, pojmowane' są przez prawodaw­
cę w tradycyjhem znaczeniu, to jest jako zjazdy oko­
licznych mieszkańców w celu zbytu wyprodukowa­
nych przez siebie towarów i nabycia natomiast na 
miejscu! potrzebnych im prztedmiotów, przyczem tar­
gi te mają W zasadzie charakter okresowy, targi 
małe — tygodniowe, wielkie '— odpustowe, ikierma- 

sze, jarmarki1 i t. p. Tak ujmuje pojęcie targów 
i uzasadnienie projektu ustawy przemysłowej, wnie­
sionego do Sejnlu w dniu 4 maja 1925 r. (Druk Sej­
mowy Nr. 1912). W projekcie tym art. 62 — 65 
mają brzmienie identyczne z art. 62 — 65 obowią­
zującego obecnie rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie 
przemysłowem.

W uzasadnieniu powyższem odnośnie przepisów 
adt. 62 — 70 czytamy: „Postanowięnja, zawarte' w 
tych artykułach, tyczą się targów (jarmarków) 
w zwyczaj nem tego słowa znaczeniu, urządzanych 
przez gminy celem ułatwienia aprowizacji i zaopa­
trywania się ludności: miejscowej i okolicznej w ar­
tykuły powiszedniego użytku, naczynia i narzędzia 
gospodarcze i rolnicze i t. p.“.

Za targowisko natomiast ustawa uważa miejsce 
przeznaczone i urządzone przez gminę dla odbywa- 
nia targów, przyczem; urządzenie targowiska jest 
już,, jak to wyżej zaznaczono, nie przywilejem gmi­
ny, lecz obowiązkiem pochodnym, związanym z uzy­
skaniem uprawnienia na odbywanie targu (art. 63).

Nałożenie na gminy tego obowiązku wynika 
z troski , ustawodawcy, ażeby przy odbywaniu targu 
zachowane były wymogi bezpieczeństwa i sanitarne, 
a to ze względu, że jak to wyżej zaznaczono, targi 
w ujęciu ustawy połączone są ze zjazdem mieszkań­
ców okolicznych, a ^czasem i ze ,spędem bydła. Za­
chodzi przeto konieczność skoncentrowania tego 
zjazdu w określonych miejscach ii to tak wybranych, 
ażeby jak najmniej był tamowany ruch na drogach 
i ulicach, oraz takiego urządzenia tych miejsc, ażeby 
nagromadzenie ludności i towaru i ewentualnie 
izwierząt jaknajmniej odbiło się na stanie sanitar­
nym gminy.

Z powyższych względów ustawa wymaga .opra­
cowania przeż gminę regulaminu targowego, który 
ma określić godziny i porządek targów. Niewątpli­
wie najczęściej targowiskiem takiem jest plac gmin­
ny, przeznaczony na ten cel prżez gminę, niemniej 
targowisko, jak na to wskazujte także art. 63 usta­
wy, może być urządzone di pod dachem, w specjalnie 
na to* przygotowanych przez gminę lokalach, które 
mogą przybrać i formę hal targowych, lub też może 
być to plac zabudowany mniej lub więcej prowizo- 
rycznemi lókalami, przeznaczonemi dla handlu tar­
gowego* (kramy, stoiska).

Obowiązujące obecnie prawo przemysłowe nie 
wymaga, ażeby tak lub inaczej urządzone targowisko 
stanowiło własność gm|iny, <w której iddbywają się 
targi.

St. O.

Sprawy bieżące
DAROWIZNA GRUNTÓW URAZOWYCH.

Na zapytanie jednego z pp. wojewodów woje­
wództw centralnych Min. Spr. Wewn. pismem z dn. 
31.III.1936 r. SS. 50/52-1 wyjaśniło co następuje:

Kompetencję gromad w zakresie aljenacji 
gruntów nabytych przez włościan w drodze ukazu 
z 1864 r. określa art. 271 ustawy o organizacji Za­
rządu Gubern. Kr. P. (art. 78 ukazu z 19.11.1864), 
utrzymany w mocy przez ustawę z dn. 23.III.1933 r. 
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0 częściowej zmianie ustroju samorządu terytorjal- 
nego (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 294). Powołany 
artykuł w ust. 2 głosi, że do atrybucji zebrania, gro- 
imady należy rozporządzanie kawałkami gruntów, 
Należących do wioski i| znajdujących się we wspól- 
nem użytkowaniu włościan, a nie stanowiących wła- 
s-ności pojedynczych gospodarzy. Dyspozycja taka 
Nrusi oczywiście uzyskać zatwierdzenie władzy nad­
zorczej.

Z powyższego wyniika, że gromada władna jest 
dokonać darowizny gruntów wszelako pod dwoma 
Warunkami: 1) że grunty te stanowią własność ca- 
tej gromady, jako osoby prawnej i nie są własno- 
^ą pojedynczych członków gromady oraz 2) że 
grunty te znajdują się we wspólnem użytkowaniu. 
Z ostatniego warunku wynika, że grunty przezna­
czone na jakiś użytek specjalny nie będące we 
Wspólnem użytkowaniu, przedmiotem darowizny 
być nie mogą, choćby stanowiły własność gromady. 
W tym wypadku grunty winny służyć celowi, na ja- 
ki zostały przeznaczone i gromada choć jest ich 
właścicielem nie może ich darować wzgl. rozporzą­
dzić nimi w taki sposób, któryby uniemożliwił ich 
użytkowanie zgodnie z nadanemi im przeznaczeniem. 
Do tego rodzaju gruntów należą t. zw. osady 
szkolhe.

Niedopuszczalność darowania gruntów szkol­
nych przez gromadę parafji wzgl. komu innemu 
Wynika ponadto z ustawodawstwa szkolnego, zarów­
no rosyjskiego, jak i polskiego. Zarówlno bowiem 
w/g art. 10 ukazu z 3O.VIII. — 1ŁIX.1864 r. (Dz. 
Pr. Tom 62, str. 333), jak i w/g art. 16 przepisów 
tymcz. o szkołach elementarnych z 10.VIII.1917 r. 
(Dz. Urzęd. Dep. W. R. i O. P. Tymcz. Rady Stanu 
Nr. 1, poz. 1) nie wolno gromadiom;, wzgl. gminom 
Pozbawiać szkół wyznaczonych im dochodów i użyt­
ków bez zastąpienia ich innemi i bez zezwolenia 
właściwych władz szkolnych.

Uchwała więc gromadzka, postanawiająca da­
rowiznę osady szkólnej na rzeoz parafji, jest nie­

ważna i powinna być uchylona przez właściwą wła­
dzę nadzorczą. Obecnie z chwilą wejścia w życie 
ustawy z dn. 23.III.1933 r. (Dz. U, R. P. Nr. 35, 
poz. 294) na podstawie a,rt. 78 ust. t(l) oraz §§ 23 
i 24 rozp. III Ministra Spraw Wewn. z dtą 2.VIII. 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 71, poz. 688) grunta, sta­
nowiące tr zw. osadę szkolną, przechodzą na włas­
ność właściwej terytorialnie gminy i aljenacja tych 
gruntów obecnie wymagać będzie uchwały organu 
stanowiącego gminy, zatwierdzonej przez władzę 
nadzorczą niezależnie od wymagań, przewidzia­
nych w dtekrecie z d'n. 7.II.1919 r. o fundacjach 
i o zatwierdzeniu darowizn i zapisów (Dz. P. P. P. 
Nr. 15, poz. 215). Ponieważ w myśl art. 2, 7 i 16 
cyt. dekretu z dn. 7.II.1919 r. akty darowizny na 
rzecz osób prawnych o tyle tylko ¡skutek prawny 
mieć będą, o ile zostaną przez właściwą władzę za­
twierdzone, przeto przewidziany w ustawie samorzą­
dowej termin uprawomocnienia się uchwały w drodze 
milczącej zgody władzy nadzorczej niema tu znacze­
nia, a akt darowizny w dalszym ciągu wymaga 
jeszcze zatwierdzenia Ministrów Wyzn. Rei. i Ośw. 
Publ. oraz Ministra Spraw Wewnętrznych.

O ile chodzi o osadę pokarczemną, to grunt ten, 
objęty wspólnym aktem nadawczym, podpada pod 
postanowienia art. 80 ustawy samorządowej. Alje­
nacja aktem darowizny tego gruntu wymaga zgody 
starbsty powiatowego w I inst. i wfojewody w II inst. 
zgodnie z art. 35 ustawy z dn. 11.VIII.1923 r. o za­
kresie działania Min. Roln. i Ref. Roln. (Dz. U. R. P. 
Nr. 90, poz. 706) w brzmieniu nadanem art. 31 pkt. 
3) rozp. Prezydenta R. P. z 11.VII.1932 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 67, poz. 622) ¡oraz art. 14 lit,, d) i c) rozp. 
Prezydenta R. P. z dm 27.X.1933 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 85, poz. 635) o zespoleniu urzędów ziemskich 
z władzami administracji ogólnej. Akt darowizny 
osady pokarczemnej wymaga nadto zatwierdzenia 
właściwych Ministrów w myśl art. 2, 7 j 16 cyt. 
dekretu z dn,. 7.II.1919 r., jako darowizny na rzecz 
osoby prawnej, jakim jest Kościół Rzymsko - Ka­
tolicki.

ROZDZIAŁ KREDYTÓW FUNDUSZU PRACY 
NA ROBOTY PUBLICZNE.

Minister opieki społecznej Jaszczołt zatwier­
dził podział kredytów Funduszu Pracy, przeznaczo­
nych na zatrudnienie na terenie poszczególnych wo­
jewództw.

Z ogólnej sumy 46 milj. — 9 miljonów prze­
znaczono na akcję zatrudnienia bezrobotnej mło­
dzieży, 5 milj. na budownictwo mieszkaniowe dla 
Towarzystwa Osiedli Robotniczych, 600 tys. na pla­
ny regjonalne, studja i projekty. Pozostałe 31 milj. 
400 tys. rozdzielono pomiędzy poszczególne woje­
wództwa.

Z podziału tego Warszawa otrzymała 2 milj. 
zł., województwo warszawskie — 2 milj. zł., wo­
jewództwo łódzkie — 5.400 tys. zł., woje-' 
wództwo kieleckie — 3.730 tys. zł., województwo 
lubelskie — 720 tys. zł., województwo białosto­
ckie — 830 tys. zł., województwo wileńskie — 7.020 

tys. żł., województwo nowogródzkie — 540 tys. zł., 
województwo poleskie — 560 tys. zł., województwo 
wołyńskie — 720 tys. zł., województwo poznań­
skie — 2.700 tys. zł., województwo pomorskie — 
2.940 tys. zł., województwo śląskie — 3.800 tys. zł., 
województwo krakowskie — 1.850 tys. zł., woje­
wództwo lwowskie — 1.450 tys- województwo 
stanisławowskie — 580 tys. zł. i województwo tar­
nopolskie — 560 tys. zł.

Jednocześnie z ostatecznem ustaleniem rozdzia­
łu kredytów wojewódzkie biiura Funduszu Pracy 
poleciły wszystkim kredytobiorcom natychmiastowe 
rozpoczęcie robót. Na poczet przyznanego kredytu 
poszczególni kredytobiorcy otrzymali pierwszą ratę 
miesięczną w wysokości 1/10 części przyznanej ogó­
łem sumy.

Prócz wspomnianych kredytów Fundusz Pracy 
rozporządza jeszcze kredytami około 7 milj. w ma- 
terjałach, potrzebnych do prowadzenia robót pu­
blicznych. , ,
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PROJEKT BUDOWY SPICHRZA W POSTAWACH.

Rada Powiatowa w Postawach zdecydowała 
podjęcie budowy spichrza zbożowo - Imarskitego 
w Postawach, zaopatrzonego w instalacje czyszczą­
ce i suszarnie. W tym celu Rada Powiatowa posta­
nowiła zaciągnąć z Państwowego Banku Rolnego 
pożyczkę w wysokośęi zł. 30.000, spłacaną w ciągu 
40 iat, przy cpirccentowaniu łącznie z amortyzacją 
4%. Eksploatacja spichrza powierzona będzie miej­
scowej spółdzielni rolniczo - handlowej, przyczem 
ta ostatnia obowiązaną będzie w związku z tem 
składać Radzie Powiatowej sprawozdania.

RATOWANIE SADÓW PRZED ZNISZCZENIEM PRZEZ
SADŹ LODOWĄ W (POWIECIE NOWOGRÓDZKIM.

Sadź lodowa w grudniu-1935 r. poczyniła w sa­
dach ogromne szkcdy. W związku z tem Wydział 
Powiatowy w Nowogródku wyasygnował kwotę 600 
zł. 'na ratowanie1 sadów przed zniszczeniem, powie­
rzając wykolnanie prac przy pomocy fachowego per­
sonelu zawiązkom ogrodniczo, - pszczelarskim.

O CZYNNY UDZIAŁ CZŁONKÓW ORGANÓW USTROJO­
WYCH W PRACACH SAMORZĄDOWYCH 

(WOJ. KIELECKIE).

Wojewoda kielecki wydał do nadzorowanych 
przez siebie związków samorządowych doniosłe za­
rządzenie, mianowicie w sprawie współudziału 
członków organów ustrojowych związków samorzą­
dowych w przygotowaniu wlniosków„ podlegających 
obradom tych organów. Celem czynniejszego zain­
teresowania członków organów ustrojowych praca­
mi samorządowerr.d i zwiększenia ich wpływu na 
działalność związków samorządowych ząlecone zo­
stało, ażeby referentami poszczególnych spraw na 
posiedzeniach organów kolegjalnych byli członkowie 
danych organów. Jest to inicjatywa, zasługująca 
ze wszetahmliar pa naśladowanie w innych woje­
wództwach.

ULGOWA SPRZEDAŻ DRZEWA Z LASÓW PAŃSTWO­
WYCH NA BUDOWĘ SZKÓŁ.

Komitet Ekonomiczny Ministrów, nąskutek sta­
rań centralnych zrzeszeń -samorządowych, uchwalił 
wniosek, upoważniający Dyrekcję Lasów Państwo-

Wiadomości 

wych do sprzedaży zwiążkom samorządowym drze­
wa, przeznaczonego ,n.a budowę szkół powszechnych, 
n,a specjalnie ulgowych warunkach. Ulgowe warun­
ki obowiązywać będą przez najbliższe trzy lata.

OCHRONA POGŁOWIA ŹREBIĄT.

W wielu powiatach, w szczególności na kresach 
wschodnich, podnoszone są głosy, opowiadające się 
za wprowadzeniem ochrony źrebiąt. Mianowicie 
wizmożony popyt na skóry źrebiąt grozi pogorszeniem 
się stanu pogłowia końskiego wśród ludności wiej­
skiej, niepożądanem z punktu widzenia gospodarcze­
go jak i wojskowego. W związku z czem niektóre 
wydziały powiatowe podjęły akcję, zmierzającą do 
powstrzymania ludności wiejskiej od nadmiernej po­
daży źrebiąt, która im samym przyczynia dużo strat 
ze względu na dobre ceny na konie.

BIURO PORAD DLA ROLNIKÓW POW. RÓWIEŃSKIEGO.

Powiatowy Związek Samorządowy pragnąc 
udogodnić rolnikom powiatu rówieńskiego wogóle, 
ą w szczególności rolnikom zrzeszonym w Kółkach 
Rolniczych przedstawianie ich żądań, uruchomił przy 
O, T. O. i K. R. Biuro pisania próśb i podań do 
władz (administracyjnych j sądowych. Członkowie 
P. T. O. i K. R. po okazaniu legitymacji opłacają za 
wszelkife załatwiane przez biuro sprawy tylko poło­
wę opłat, pobieriainych ,od niezorganizowanych rol­
ników. Same zaś opłaty we wspommanem biurze są 
kwnkureiycyjhemli w stosunku do takichże opłat po­
bieranych przez podobne w mieście biura pisą,nia 
próśb i podań.

PROJEKT BUDOWY SPICHRZA ZBOŻOWEGO 
W NOWOGRÓDKU.

W ramach planu budowy spichrzów zbożowych, 
opracowanego przez Wileńską Izbę Rolniczą, Wy­
dział Powiatowy w Nowogródku postanowił zaciąg­
nąć z Państwowego Banku Rolnego, ze specjalnych, 
na te cele przeznaczonych funduszów, pożyczkę 
w wysokości zŁ 40.000 na wybudowanie spichrza 
zbożowego w Nowogródku, który następnie byłby 
oddany do eksploatacji spółdEielhi rolniczo - han­
dlowej. Oczywiście o zaciągnięciu pożyczki i o budo­
wie spichrza, zadecyduje ostatecznie Rada Powia­
towa. (

gospodarcze
KURSY WALUT.

(Notowane na giełdzie warszawskiej w dn. 9. IV 1936 r.).
1 doi. St. Zjedn. — 5.30 zł. — 5.32 zł.
100 frank, szwajc. — 173.10 zł. — 173.41 zł.
1 funt, szterl. — 26.26 zł. — 26.33 zł.
100 frank, franc. — 35.01 zł. — 35.08 zł.

PAPIERY PROCENTOWE.
(Notowane na giełdzie warszawskiej w dniu 9. IV. 1936 r.).

4 proc, pożyczka inwestycyjna 55.00 zł., 3 proc. poż. państw, 
budów. 40.50 zł., 4 proc, państwowa poż. premjowa dolarowa 
zł. 51.00 8 proc. Listy Zastawne Banku Gospodarstwa Krajo­
wego 94 zł. (w złotych w zlocie = 161.68 zł. obieg.). 8 proc, 
obligacje Banku Gospodar. Krajowego 94.00 zł. (w zł. w złocle = 

161.68 złotym obieg.). 7 proc. Listy Zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 83.25 zł. 7 proc, obligacje Banku Gospod. Krajów. 
83.25 zł. 8 proc. Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00. 7 proc. 
Listy Zastawne Bank. Roln. 83.25; 41/» proc. Listy Zastawne 
Ziemskie zl. 43.00 — 42.50

Akcje Banku Polskiego 95.75 zł.
Kurs urzędowy 1 grama czystego złota 5.9244 zł.

CENY ZBOŻA.
(Ceny za 100 kg. franko stacja załadowania).

W dn. 9. IV. 1936 r. Warszawa.
Zyto 13.50 — 14.00 zł.
Pszenica 21.50 — 22.00 zł.
Jęczmień 15.50 — 15.75 zł.
Owies 15.00 — 15.25 zl.



Nr. 15 S A M O R Z Ą D , 231

PoradniK samorządowy
1. Pytanie: Gminie M. tytułem, zwrotu koszr 

ww nauki dzieci gmin sąsiednich należy się zł. Y. 
Gelem spłaty należności zawarto zt zainteresowane- 
1111 gminami układ, na zasadzie którego suma dłużna 
M być spłacona w ,terminie 2 najbliższych lat bud- 
zetowch. W związku z tern Zarząd Gminny M. chce 
tę sumę zapisać na r-ku dłużników, aby tą drogą za­
pobiec powstaniu niedoboru budżet owego, czemu 
Przeciwstawia się Komisja Rewizyjna ¡na zasadzie 
§ 47 rozp. M. S. Wewm z dn,ia 6.XII.1932 r. (Dz. 
Ust. Nr. 11^ poz,. 71 z 1933 r.). Który pogląd jest 
słuszny : Zarządu Gminnego czy Komisji Rewi- 
zyj'nej.

Odpowiedź: Poruszoną sprawę reguluje § 47 
rozporządzenia Min. Spr. Wewn. z din. 6.XII.1932 r. 
0 sporządzeniu ił ustalaniu budżetów związków ko- 
Munalhych, wydanego w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu (Dz. Ust. Nr. 11, poz. 71 z 1933 r.) oraz wy­
jaśnienia do tego §, zawarte w okólniku Min|. Spr. 
Wewn. Nr. 110 z dnia 15.XI.1933 roku. Nr. S. F. 
11/3/15. W myśl tych przepisów do dochodów bud- 
Zetowych należy zaliczać jedynie te dochody, które 
Spłynęły gotówką bądź bezpośrednio do kasy związ­
ku samorządowego, bądź pobrane zostały przez oso­
by i instytucje upoważnione do przyjmowania wpły­
wów związku samorządowego. W ymierzone, 
a nieściągnięte, przypadające na 
rzecz związku samo r z ądo w ego t. zw. 
»Zaległości czynne“ nie mogą być 
włączone do wykonania budżetu.

Przepis powyższy dotyczy hietylko podatków, 
Me wszelkich wpływów związków samorządowych, 
a więc jak w danym wypadku i należności od sąsied­
nich gmin za naukę ich dzieci w szkołach gminy M. 
Z uwagi na to, że Zarząd Gm. M. zawarł z sąsiednie- 
nń, zainteresowanemu gminami układ, w myśl które­
go suma zaległych należności ma być spłacona w cią­
gu 2 najbliższych lat budżetowych, należy 1) w księ­
że bierczej zapisać przypadające na rzecz gminy M. 
°d gmin sąsiednich należności — dla ewidencji, 2) 
w budżetach roku 1936/37 i 1937/38 wstawić w Dz. 
IV dochodów sumę przypadającą do zwrotu.

Zaksięgowanie wym. należności na r-k docho­
dów budżetowych będzie mogło mieć miejsce dopiero 
Po uzyskaniu efektywnych wpływów.

S. F.
2. Pytanie: Wydział Powiatowy w R. zapytuje 

W następujące sprawie: Zarząd jednej z gmin powia­
tu, wymierzył płatnikowi na r. 1934/35 świadczenia 
drogowe w naturze, płatnik odwołał się do Wydziału 
Powiatowego, który odwołanie jego uwzględnił, 
a wymiar świadczeń drogowych w naturze uchylił. 
Ponieważ wymiar dotyczy roku budź. 1934/35, za­
chodzi wątpliwość, czy gmina jeszcze obecnie ma 
Prawo ‘dokonać wymiaru i w ciągu jakiego czasu 
Prawo to przedawnia się.

Odpowiedź: W przedstawionej sytuacji gmina 
Me ma w żadnym razie prawa do ponownego dokona­
na wymiaru świadczeń drogowych w naturze, albo- 
"dem wymiar za dany rok został zasadniczo dokona­

ny, a uchylenie wymiaru przez Wydział Powiatowy 
jest z punktu widzenia formalnego okolicznością nie­
istotną dla oceny, czy gminie prawo taicie może przy­
sługiwać. Postępowanie administracyjne w danej 
sprawie zostało zakończone prawomocnem orzecze­
niem i może być wznowione jedynie w warunkach 
prawem przepisanych (Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 22 
marca 1928 r. o postępowaniu administracyjnem — 
D. U. R. P. poz. 341).

W szczególności dokonanie ponownego wymiaru 
sprzeczne byłoby z zasadą art. 99 postępowania ad­
ministracyjnego,, w myśl którego mogą być zmienia­
ne lub uchylane tylko te decyzje, na mocy których 
strony lub osoby inne nie nabyły żadnych praw. Pra­
wem nabytem jest w danym razie prawomocne orze­
czenie, że na danej osobie nie ciąży obowiązek świad­
czenia.

3. Pytanie: Zarząd gminny w Z. zapytuje, czy 
gmina może w miejsce wypłacanych dodatków mie­
szkaniowych, nauczycielstwu dostarczyć bezpłatne 
mieszkania, płacąc danemu gospodarzowi, a nie wy­
płacać tychże dodatków nauczycielstwu.

Odpowiedź: W świetle orzecznictwa Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego i stanowiska 
władz szkolnych, gmina tylko wtedy zwolniona jest 
od obowiązku wypłacania nauczycielowi dodatku mie­
szkaniowego, o ile dostarczy mu mieszkanie w bu­
dynku przeznaczonym na cele szkolne. Nauczyciel nie 
jest obowiązany przyjąć mieszkania w budynku nie- 
przeznaczonym na cele szkolne.

Ponieważ między wysokością dodatku mieszka­
niowego a ceną najmu mieszkania nie ma żadnego 
związku prawnego i dodatek ten jest sztywny, gmi­
na prawnie nie jest w możności żądać od nauczyciela 
zrzeczenia się dodatku wzamian za bezpośrednie 
opłacanie przez gminę czynszu za wynajęte przez na­
uczyciela mieszkanie.

4. Pytanie: Zarząd gminny w B. zapytuje, czy 
wybrany w jednej osobie na radnego gromady, na­
stępnie na urząd sołtysa, podwójciego gminy i rad­
nego rady powiatowej, może bez żadnych przeszkód 
pełnić nadal urząd sołtysa z tem, że jednocześnie 
piastuje urząd podwójciego i radnego rady powiato­
wej i o ile nie, to na podstawie jakich przepisów mo- 
żnaby złożyć go z urzędu sołtysa względnie, który 
z piastowanych mandatów winien złożyć, by zatrzy­
mać mandat sołtysa i czy w tym wypadku służy wy­
bór, który z piastowanych urzędów chce złożyć, 
a który pragnie piastować, względnie kto w tym wy­
padku jest kompetentny do złożenia z jednego z pia­
stowanych urzędów.

Odpowiedź: Wszelkie cgranicztenia prawa wy­
bieralności są w odnośnych ustawach ściśle przewi­
dziane i nie mogą być w żadnym razie poza te prze­
pisy rozszerzane. W obowiązuj ącem ustawodawstwie, 
w szczególności w ustawie z dn. 23 marca 1933 r. o 
częściowej zmianie ustroju samorządu terytorialne­
go, brak jest tymczasem przepisu, któryby zakazy­
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wał łąceznia urzędu sołtysa z mandatem radnego po­
wiatowego lub członka zarządu gminnego (podwój - 
ciego), jak również mandatu członka zarządu gmin­
nego z mandatem radnego powiatowego.

Pośrednio pozytywnym wyrazem dopuszczalno­
ści łączenia urzędu sołtysa z mandatem podwójciego 
jest przepis art. 21 ust. (2) p. d.) ustawy o częścio­
wej zmianie ustroju sam. terytorj. uprawniający soł­
tysa do złożenia urzędu przed upływem kadencji 
w razie piastowania mandatu członka.

5. Pytanie: Zarząd gminny w Osł.-B., zapytuje 
w następującej sprawie:

1) Według art. 24 pkt. 4, wójt gminy ma pra­
wo przewodniczyć organowi uchwalającemu groma­
dy, gdy jest obecny.

W/g art. 52 pkt. 2, podwójci wchodzi we wszyst­
kie prawa i obowiązki wójta w razie jego nieobec­
ności lub niemożności pełnienia przez niego czynno­
ści służbowych.

Czy podwójci, w czasie obecności i urzędowania 
wójta w tym samym, lokalu, w którym odbywa się 
zebranie rady gromadzkiej, wiedząc o tern, wzgl. nie 
będąc upoważnionym do tego, może przewodniczyć 
radzie gromadzkiej ?

2) Czy pracownik umysłowy, płatny dziennie, 
może być członkiem gminnej komisji rewizyjnej ?

3) Czy ławnik może objąć płatne stanowisko 
oglądacza zwłok lub gminnego dozorcy drogowego?

4) Czy obowiązkowi ubezpieczenia podlegają 
sołtysi gromad, t. j. czy należy ich uważać w myśl 
art. 2, ust. 1 ustawy z dnia 28.III.1933 (Dz. U. R. P. 
Nr. 51, poz. 396), jako pozostających w stosunku 
pracy najemnej lub w stosunku służbowym?

Odpowiedź: 1. Z przepisów art. 24 ust. (4) 
wynika, że wójt ma prawo przewodniczyć na radzie 
gromadzkiej, o ile na jej posiedzeniu, jest obecny. 
Jestto jego prawo, jako powołanego w myśl ust. (1) 
tegoż artykułu do wykonywania bezpośredniego nad­
zoru nad działalnością organów gromady. W prawa 
i obowiązki wójta wchodzi podwójci w razie niemoż­
ności pełnienia przez niego czynności służbowych 
(przeszkody natury faktycznej, jak choroba, wy­
jazd), natomiast nieskorzystanie przez wójta z przy­
sługujących mu uprawnień, jak w danym razie 
z prawa uczestniczenia w radzie gromadzkiej i prze­
wodniczenia na niej, nie może być traktowane ja­
ko niewykonywanie czynności służbowych spowodu 
przeszkód natury faktycznej i w związku z tern na 
tej zasadzie podwójci nie może wejść w prawo wój­
ta i objąć przewodnictwa w radzie gromadzkiej.

2. Komisja rewizyjna zgodnie z art. 62 ustawy 
samorządowej jest stałym organem rady gminnej, 
w pewnym sensie zatem organem, pochodnym. Stąd 
do członków komisji rewizyjnej powinny się odnosić 
ograniczenia, jakim podlegają członkowie rady 
gminnej. Prawo kandydowania do organów ustro­
jowych gminy przysługuje jej funkcjonariuszom, 
jednakże muszą oni ustąpić z zajmowanego dotych­
czas stanowiska równocześnie ze złożeniem oświad­
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czenia o przyjęciu wyboru. Takie same zasady obo­
wiązują zatem, jeśli chodzi o przyjęcie przez pra- 
cownika mandatu członka komisji rewizyjnej. Prze­
mawia za tern także i wzgląd na konieczność zapew­
nienia komisji rewizyjnej warunków bezstronności 
i niezależności przy wykonywaniu przepisanych jej 
funkcyj.

Okoliczność, że pracownik jest płatny dziennie, 
nie ma żadnego istotnego znaczenia, albowiem cho­
dzi tu o wszystkie osoby, pozostające w stosunku 
służbowym do związku samorządowego i otrzymują; 
ce wynagrodzenie, niezależnie od formy, w jakiej 
jest wypłacane.

3. Art. 5 ust. (2) ustawy samorządowej usta­
nawia zasadniczą niepołączalność stanowiska człon­
ka organu stanowiącego (radnego) lub zarządzają­
cego (ławnika) z zajmowaniem płatnej posady 
w gminie. Objęcie przez osobę, piastującą mandat 
ławnika takiej posady byłoby sprzeczne z niewątpli­
wą zasadą ustrojową. Oczywiście objęcie posady 
staje się możliwem w razie zrzeczenia się mandatu 
ławnika, ale wtedy mogą być zastosowane przez 
Wydział Powiatowy sankcje, przewidziane w art. 6 
ust. (5) ustawy samorządowej w stosunku do osób, 
zrzekających się bez podstawy prawnej mandatu.

4. Zgodnie z art. 2 ust. 1 ustawy z dnia 28 mar­
ca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznem (Dz. U. R. P- 
poz. 396), obowiązkowi ubezpieczenia podlegają oso­
by, „pozostające w stosunku pracy najemnej lub 
w stosunku służbowym“. Sołtysi są organami gro­
mady i pełnią swe funkcje nie na podstawie umowy 
służbowej lub umowy o pracę, ale na podstawie wy­
boru rady gromadzkiej, której są członkami (art. 19 
ust. (3) ustawy samorządowej); stosunek ich do 
gromady nie jest stosunkiem służbowym lub najmu 
pracy, któryby uzasadniał obowiązek ubezpieczenia.

Mgr. S.

. ^PROSTOWANIE. i

W umieszczonym w N-rze 14 tygodnika „Samo­
rząd“ z dn. 5.IV.1936 r., w dziale „Ze Związku 
Powiatów Rzeczypospolitej Polskiej“ w okólniku 
w sprawie zapomóg z Komunalnego Funduszu Po­
życzkowo - Zapomogowego, na stronie 207, w pra­
wej szpalcie — pierwszy ustęp punktu ad 3) powi­
nien mieć brzmienie zamiast: „Są to zasady Fundu­
szu, które tenże rozdziela w postaci pożyczek i zapo­
móg na zasadach ogólnych, a więc bez specjalnego 
znalezienia pomocy od efektywnej straty związanej 
ze zniesieniem względnie ograniczeniem jakigoś źró­
dła dochodowego“. — „Są to zasoby Funduszu, które 
tenże rozdziela w postaci pożyczek i zapomóg na zasa­
dach ogólnych, a więc bez specjalnego uzależnienia 
pomocy od efektywnej straty związanej ze zniesie­
niem względnie ograniczeniem jakiegoś źródła docho- 
dowgo“.

Wydawca: Związek Powiatów R. P. Redaktor odp. Stanisław Firkowski-
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Ruch Prawniczy, Ekonomiczny 
i Socjologiczny

organ wydziału prawno-ekonomicznego Uniwersytetu Poznańskiego i Wyższej 
Szkoły Handlowej w Poznaniu, 

poświęcony nauce i życiu prawnemu i gospodarczemu 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

wychodzi regularnie od 1921 roku 

pod redakcją Prof. Dr. A. Peretiatkowicza.

Czasopismo to zawiera w każdym zeszycie (przeszło 300 stron) oprócz działu 
artykułów z dziedziny prawa i bieżących zagadnień gospodarczych, bogaty 
dział bibljografji 1 sprawozdań krytycznych z literatury prawni­
czej, ekonomicznej, nauk handlowych, samorządowej i socjologicznej polskiej, francus­
kiej, angielskiej i niemieckiej; zamieszcza regularnie przegląd prawo­
dawstwa w Polsce; daje stale przegląd orzecznictwa Sądu 
Najwyższego, Najwyższego Trybunału Administracyjnego dla wszystkich ziem pol­
skich i Najwyższego Sądu Wojskowego; wreszcie w stałym dziale kroniki go- 
spodarczej, socjalnej isamorządowej daje przegląd ro­
zwoju poszczególnych gałęzi gospodarstwa narodowego na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej (rolnictwo, przemysł i górnictwo, handel i komunikacje, stosunki kredytowe, 
walutowe i bankowe, spółdzielczość, praca i opieka społeczna, samorząd ziemski 
i miejski).

Premja dla abonentów, wszyscy abonenci otrzymują bez­
płatnie album najwybitniejszych współczesnych prawników, ekonomistów i socjologów 
polskich.

Prenumerata (tylko roczna) wynosi 25 zł. we wszystkich księ­
garniach.

Abonenci, którzy prenumerują pismo wprost w Administracji, Poznań, 
Zamek, pok. 9, P. K. O. 201 346, mogą opłacać prenumeratę w 2-ch ratach 
(po 12,50 zł.); pierwszą przy zamówieniu pisma, drugą przed 1 czerwca danego roku.

Prenumerata zniżkowa (dla pp. sądowników, urzędników 
państwowych i samorządowych, pobierających stałe pobory oraz studentów) wynosi 
15 zł., płatnych ewentualnie w 2-ch ratach po 7,50 zł. Prenumeratę zniżkową przyj­
muje wyłącznie Administracja Poznań, Zamek, pok. 9, P. K. O. 201 346.



BRASŁAW i OKOLICE
JAKO TEREN TURYSTYCZNO-LETN1SKOWY.

Braslawszczyzna od szeregu lat jest popularną wśród turystów całego kraju, 
szczególnie wśród amatorów sportu wodnego, gdyż na swoim terenie posiada najpięk­
niejszy łańcuch jezior ciągnących się na przestrzeni 35 kim. w pięknem obramowaniu 
pagórkowatego i lesistego terenu. Rok rocznie zjeżdżają na teren powiatu obozy mło­
dzieży harcerskiej, C. I. W. F. w Warszawie oraz Przysposobienia Wojskowego, bę­
dącego pod komendą K. O. P-u z 35 powiatów Rzeczypospolitej.

C. I. W. F. w Warszawie oraz K. O. P. mają stałe zabudowane tereny na brzegu 
jeziora Drywiata w Brasławiu. Poza wspomnianymi obozami gwarnie jest w Brasławiu 
i na terenie powiatu od licznie tu przybywających wycieczek miłośników sportu wod­
nego, szczególnie kajakowców i amatorów sportu żeglarskiego. Nadzwyczaj pomyślne 
warunki tego sportu stale powiększają ilość przybywających wycieczek.

Na terenie powiatu są dwa skupienia jezior. Pierwsze w samym Brasławiu na 
czele z jeziorami Drywiata i Snudy drugie na terenie Gminy Dryświackiej na czele 
z jeziorem Dryświata, drugiem po obszarze lustra wody po jeziorze Narocz w pow. 
Postawskim.

Punktem centralnym wycieczek jest m. Brasław. (St. Brasław wąskotor.) Do­

jazd na linji Warszawa — Zemgale z przesiadaniem na st. Dukszty.

Na terenie powiatu pracuje Oddział Pol. Tow. Krajoznawczego w Brasławiu, 
który opiekuje się i udziela wszelkich informacyj dla przyjeżdżających turystów. Liga 
Morska i Kol. Oddział w Brasławiu posiada tabor żaglówek i kajaków.

W mieście Brasławiu i na terenie w roku bieżącym Oddz. P. T. K. organizuje 
specjalne schroniska i miejsca letniskowe oraz noclegowe. — Warunki mieszkaniowe 
są dostateczne. Ceny bodaj najniższe w całym kraju. O wartości klimatycznej, za­
bytkach i trasach wycieczkowych z opisem miejscowości w najbliższym czasie będzie 
wydany następny komunikat.

Druk. Samorządowego Instytutu Wydawniczego. Warszawa, ul. Miodowa 6.


